ba. 


Zanieśmy słowa prawdy o pokoju i o podżegaczach wojennych 


do milionów ludzi w najdalszych zakątkach kraju 


Melesiaw Bierut 
(z referatu na IV Plenum KC PZPR) 
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WALKA O POKÓJ 
ogarnia cały Swit 


Plebiscyt 


Ludność państw marshallowskich zatrzymuje transporty broni — 


pokoju trwa we wszystkich krajach ziemskiego globu 


Sesja Biura 
Stalego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z 
Paryża, Stały Komitet Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju komuni 
kuję, że 31 maja w Londynie odbę- 
dzie się Sesja Biura Komitetu, Ob- 
rady dotyczyć będa rozwoju świato- 
wej kampanii podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego. Biuro omówi raw- 
nież sprawę przygotowań do Z Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju, 
zapowiedzianego na jesień bz. 


Francja 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, w Dunkierce polecono ro- 
botnikom portowym  załądowanie 0: 
zrębie „Monrey W czasie załadun= 
ký robotniey stwier dzili, że w jednej 
ze sktzyń znajduje się mały czołg, 
przeznaczony - ma wojnę w Indoe hi 
nach. Po ujawnieniu tego fakta Yo 
botniey natychmiast zaprzestali pra 
cy, oświadczając, Że mie będą brali 
udziału w kontynuowaniu wojny kar 
lenińlnej w Indochinach. 


| 


* * * 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do- 
noszą; 

W Gentilly pod Paryżem odbyła 
się konferencja Rady Krajowej 
Zwiazku Kobiet Franceuskich pod 
przewodnictwem Eugenii Cotton i 
Vaillant - Couturier, 


Obrady toczyły się pod makiem 
walki 6 zakaz broni atomowej i przy 
zgotowań do Międzynarodow ego Dnia 
Dziecka. Związek Kobiet Francu- 
skich postanowił zebrać 5 milio- 
nów podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim. 


Dania 


KOPENHAGA. (PAP). — Do por- 
tu dańskiega Aarhus przybył pierw 
szy transpórt broni amerykańskiej. 
Przed przybycień okrętu do sortu 
skierowano licznycjy agentów połicyj 
nych oraz uzbrojone otidzialy pókcji. 

Jednakże ludność portu nie zlękla 
się gróżb i udała się na teren portu 
z transparentami, na których widnia 
dy hasła protestujące przeciw wWyłA- 
dunkowi broni amerykańskiej. Poli* 
cja rozpędziła demonstrantów i are” 
szłowała 11 osób, których siłą we 
pchnieto do samochodu policyjnego. 
Aresztowani zaintonowali hymn Ru 
chu Oporu. który podchwyci! tinm 
zgromadzony w porcie. 


Węgry 


BUDAPESZT (PAP). — Ogólno < 
węgierski Komitet Obrońców Pax? 
i stwierdził, że cały węgiezski lud 
pracujący jednomy ślnie i z ogrom- 
nym entuzjazmem zaaprobował apel 
sztokholmskiej sesji Stałego Komi- 
tetu Światowego Kongresu Obroń- 
cóy Pokoju. W całym kraju zakon- 
czono zbieranie podpisów pod tym 
apelem ‘oraz tworzenie iókałnych 


Komitetów Obrońców Po Koju. W cią: 
* o nn, 


Referat przewodniczącego PZPR 
Tow. Bolesława Bieruta 


na łamach „Prawdy“ 
' MOSKWA (PAP). — Poniędziałko- 
wa „Prawda“ zamieściła w obszer- 
nym streszczeniu referat przewodni. 
czącego PZPR towarzysza Bolesława 
Bieruta, wygłoszony 8 maja na Ple 
num Komitetu Centralnego PZPR. 


żegaczy wojennych, 


-gu kilku tygodni pod Apelem Sztiok- | czycieli. 
 holmskim podpisało się na Węgrzech 


7.231.329 osób, 


= 
Chiny 

PEKIN (PAP). — Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, z inicjatywy 
Chińskiego Komitetu Obrony Pako- 
ju odbył się w Pekinie, w central- 
nym parku miejskim, masowy wiec 
z udziałem przeszło 6 tys. delegatów 
reprezentujących 2 miliony mie- 
szkańców stolicy Chin. Parc udeko- 
rowany był sztandarami wszystkich 
miłujących pokój krajów, Nad try- | 
buną widniały olbrzymiich rozmit* 


rów portrety Mao Tse-tunga i Sta- 


lina. 

Na wiecu przemawiali m. in. prze 
wodniczący Chińskiego Komitetu 
Obrony Pokoju znany uczony Kuv 
Mo-jo oraz wybitny posta chińskł 


Emi Sizo. Mówey wskazali na oibrzy 


mi wzrost sił pokoju na całym świe 


cie, paikreślając, że sily te, dzisła= 


jąc zgadnie potrafią okiełznać pod- 
szantażujących 
bombą atomowa. 

Uczestnicy wiecu jednomyślnie po 
parli apel Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju w 
sprawie zakazu bomby atomowej i 
złożyli pod tym apelem swe pod- 


j Polska 


WARSZAWA (PAP), Wielka akcja 


składania podpisów pod Apelem 
Sztokhoimskim mobilizuje aktyw- 
ność społeczną najszerszych mas w | 


całym kraju. Dziesiątki tysięcy lu- 
dzi ze wszystkich środowisk spole- 
cznych_ ochotniczo zgłaszają swój x 
dział w pracach organizacyjnych. 
Walka o pokój zespała cały naród. 
Akcja zbierania podpisówy pod A- 
RA Pokoju ogarnęła już wszyst: | 
kie miasta woj. kielecki ego i wiele 
gmin. wiejskich. Do mieszkań robot- 
ników, chłopów. urzędników, nau- 


rzemieślników, lezarzy i Sę 
dziów wyruszyło 60 tys. agitatorów 
pokoju. Równocześnie odbywają się 
liczne zebrania obywatelskie. 

Do godz. 20 w dniu 14 bm, na te- 
renje całego województwa 200 tys. 
osób złożyło już swe podpisy pod A- 
pelem Sztokholmskim. 

'W Rrakowię akcja zbieśs 
pisów pod Apelem Sztożhałmskim 
zatecza córaz szersze kręgi. W nie- 
dzielę trójki zebrały podpisy od z gó 
rą 35 tysięcy mieszkańców Krako- 
wà. 

Wędług danych Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, w Lu- 
blinie liczba osób, które podpisały 
Apel w ciągu pierw szych tczech ani 
od rozpoczęcia akcji, siega 80 tys. 


nia pod- 


Na terenie województwa śląskie- 
go coraz liczniejsze grupy aktywi- 


wiedzając domy i mieszkania, gdzie 
oczekujący mieszkańcy witają ich 
niezwykie radośnie i serdecznie. 


Ks. Rataj z gromady Koty i ks, Mi 
| chalec z gromady Rudno, z ambony 
odczytawszy Adel Polskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju, wyjaśniali 
zgromadzonym wielkie znaczenie ak 
cji. 


„Każdy ksiądz, który szczerze pra 
| gnie pekoju — oświadczył, składa- 
| jac swój podpis. ks, Rataj — poprze 
całym sercem obecną akcję, Broń a- 
tomowa, jako narzędzie zbrodni prze 
| eiw ludzkości, musi być zakazana”. 


stów pokoju w. vrusza ją w teren, od | 


Pw awe 
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ: 


Minister Gzou En-lai żąda wykluczenia 
kliki kuomintangowców z ONZ 


PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin podaje, że minister spraw za- 
granicznych Centralnego Rządu: Lu- 
| dowego Chińskiej Republiki Ludow ej 
| — Czou Fm-lai, wystosował 12 maja 
telegramy do generainego sekretarza 
ONZ — Trygve Lie, do naczelnego 
dyrektora Organizacji Wyżywienia i 


| Rolnictwa ONZ, Doodą, do naczelne 
go dyrektora Światowej Organizacji 
Zdrowia — Chisholma, do naczelnego 


W depeszach tych Czou En-lai do” 
maga się wykiuczenia z wymienio” 
nych organizacji tzw. „delegatów“ 
resztki reakcyjnej kliki Kuomintan- 
*gu. Depesze stwierdzają, że Cen“ 
tralny Rząd Ludowy Chińskiej Repu 
bliki Ludowej jest jedynym rządem 
legalnym, reprezentującym naród 
chiński. Tzw. delegaci resztki reak- 
cyjnej kliki Kuomintangu stracili 
| wszelkie prawo uczestniczenia w któ 


dyrektora UNESCO — Bodeta i do| rejkoiwiek z tych organizaejj i win- 


kierownika sekretariatu Międzynaro- 
dowej Organizacii Meteorologicznej, 


Svobody. 


ni być z nich úsunieci. Qzou En-lai w 
depeszach tych zwraca się do adre- 
satów z prośbą o odpowiedź. 


PS RESET 
układu polsko - węgierskiego 


o wzajemnej współpracy gospodarczej 


BUD iz Fo [PAPI 
zamieściła 
wzm akt w związku z drugą roczni- 
cą podpisania układu węgiersko 
po!skieqgo o współpracy gospodarczej. 

Węgiersko-palska 


— (Całą prasa 


spodarzza — pisze dziennik 
Nep” — jest przykładem stosunków 
nowego typi; 
państwami ludowo-demokratycznymi. 


obszerne | spodarzzych 


współpraca Go- | stłwierdz; A, że zacieśnienie 
„Szabad | 


które istnieja między 


rozwój stosunków 
między obu 
i stały wzrost obratów 

które w roku 1949 były 
|wyższe, niż. w m 1948, 


f Podkreślając go- 
państwami 
towarowych, 
trzykrotnie 

dziennik 
słosunków 
gospodarczych między obu krajami 
wzmacnła front pokoju. któremu prze 


wodzi wiełki Związek Radziecki. 


Powrót delegacji polskiej 


ze Związćsu fRadziechóńegao 


15 bm, po dwutygodniowym pobycie 
w ZSRR powróciła do stolicy dale- 
zacja polska, klóra uczestniczyła w 
uroczystościach 1-Majowych w Mo- 
skwie, Delegacji przewodniczył czło 
nek Biura Organizacyjnego Komiie- 
tu Centralnego PZPR i. xierowntk 
Wydz, Organizacyjnego KC PZPR - 
tow, Władysław Dworakow” 
ski, > $ 
Przybyłych witali: 


| WARSZAWA (PAP). — W dniu 
| poseł 


w imieniu KC 


PZPR członkowie KC FZPR — tow. 


tow, Włodzimierz Re czek i Wiktor 
Klosiewi icz: oraz sekret podstawo 
wej organizacji partyjnej nrzy KC 


PZPR. — tow, “Wiadystaw Kotlarski, 
delegacja TPPR z sekretarzem gene- 
ralnym— ob. Tureficem na czele, 
delegacja Komitetu Warszawski iega 
PZPR z sekretarzami Hofmanem 
Milewskim na czele, delegacje Ko- 

mitetów Dzielmi icowych PZPR, dele- 
gacje Związków Zawodowych oraz 
| icznę rzesze publiczności. 


1 miliard 410 milionów złotych 


na budownictwo domów robotniczych 
Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP). 
budownictwo indywidualne będzie 


= Kredytowa pomoc państwa na robotnicze 
w roku bieżącym z górą 4-krotnie 


większa niż w roku ubiegłym. Podcz as bowiem, gdy w roku ub. przezna- 


czono Í uruchomiono 300 miin. zł, na 


oraz na remonty indywidualnych do mów robotniczych, 


dokończenie rozpoczętych budowiŁ., 
tegoroczny plan 


inwestycyjny przewiduje na budown ictwo indywidualne 1.410 miin. zł. 


W sprawie zasad i form organiza: 
cyjnych budownictwa indywidua] - 
nego oraz w sprawie podziału prze- 
znaczonych na ten cel kwot powzię= 
te zostały ostatnio dwie uchwały Ko 
mitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów. 

W roku bieżącym przewiduje się 


% jednej strony budownictwo domów | two zbiorowe domów 


szone na terenach własnych użytko- 
wników. 

Domy indywidudlne będą posia» 
dały pewierzchnię użytkową od 40 
— 80 m. kw. i będą wyposażone we 
wszystkie niezbędne urządzenia, jak 
spiżarki, łazienki, piwnice itp. 

Rozmiary działek pod budownie- 
indywidual- 


indywidualnych w osiedlach na tere| nych mogą wahać się od 300 — 1.000 
nach państwowych lub miejskich, z | m. kw. 


drugiej zaś — budownictwo rozpró 


Budownictwo indywidualne korzy | 


ı sta z pomocy finansowej państwa 
w formie kredytu bezprocentowego, 
udziełanego członkom Związków Za 
wodowych — z okresem spłaty od 5 
— 0 lat. 


Robotnicy i pracownicy, 
cy się © uzyskanie pożyczki w celu 
| budowy domu na własnej działce, 
mogą otrzymać sumę do 75 prac. ko- 
sztorysu budowy domu. Suma ta po 
winna być zabezpieczona hipoiecz- 
nie i nie może przekraczać kwoty 
1.200.000- złotych. 

W celu uzyskania gotowego dom- 
ku robotniczego lub pożyczki, zain- 
teresowani pracownicy będą składa 
li podania do CRZZ, załączając opi- 
nie rady zakładowej, Zgłoszenia nę 


Podpisujemy Apel Pokoju 


a za naszymi podpisani stoi czym 


Pad Apelem Sztokkolmskim podpisuję się w głębokim przekonaniu, że 
apel ten, odwołujący się da rozumu i sumienia, jest wyrazem troski o przy” 


L znając niezwykłe znaczenie walki o 


pokój, pragnę i ja dołączyć swój głos 


ilo głosów tych wszystkich, którzy o niego walczą. 
Jaka nauczycielka szkoły podstawowej i wychowawczyni poznałam do głębi, 
jakie okrutne spustoszenia uczyniła wojna w dziedzinie nauczania i wychowania. 
T rudności, Które powstały to tych dziedzinach życia na skutek zniszczeń 
i wykolejenia z normalnego życia młodzieży i dzieci, nie dadzą się szybko 
usunąć — i — ciężko z nimi walczyć musimy. 


Dlatego też szczególnie droga mi jest sprawa pokoju. 


Chcę: w normalnych 


warunkach pracować, by przyczynić się do odbudowy naszego kraju, w szcze” 


pożytecznych. 


(gólności do wychowania z naszych małych obywateli ludzi dzielnych, prawych, 


Nie wlko wojna — ale i nastroje w ojenne. tej. pracy nie sprzyjają 


Dlatego pragnę pokoju. dlatego podpisuję Apel 


Hery Ł 


— Jestem człowiekiem pracy. 


Nie bardzo znam się na palityce. 


Sztokkolmski, 


Blekacndza 
hodiejydia (łaty pititi 
w: ŚJ 


Patrafię 


rednał odróżnić złe od dobreuo. Zduje sobie sprawe, jak szkodliwą dla całej 


szłaść: lądzkości i jej kultury. 


PROF. DR JÓZEF CHAŁASIŃSKI 
rektor Uniwersytetu Łódzkiego 


Apel Pokoju podpisuję w głębokim przeświadczeniu, że nie ma na całym 


swiecie artysty, czy działacza na polu £ 


sztuki, który przeżywszy koszmar ostatniej 


)zezi światowej i uśiwiadamiając sobie rozmiary ran, zadanych wówczas postę- 
powi kultury, nadal może tcażać wojnę zu właściwy sposób rozstrzygania 


międzynarodowych sporów. 


Wojna jest bezsprzecznie najbardziej 
cbciążenient rodzaju ludzkiego, obciążeniem do unicestwienia, 


uniey kultury — jako ludzie oddani 
nacjonałnych 

Wierzę, iż 
sięcy artystów, 
siata, 


wola zachowania pokoju setol: milionów ludzi pracy. 
wytyczujących note drogi dla kultury odrodzonego „lepszego 
okaże się silniejsza od obłąkańczych knowań garstki stojących nast | 


najhaniebniejszym 
którego praco- 
sprawie zbratania ludów w imię: inter- 


barbarzyńskim, 


założeń Sztuki — są szczególnie predystynawani. 


wola ty- 


dziejowa qwzepaścią plutokratów! Jestem przekonany, że pod Apelem Pokoju 


ubiegaja | 


ludzkości jest polityka państwo imperialistycznych, a jak dobrą przyszłość. pokój 
i szezęście dla ludzi pracy niesie polityka Związku Radzieckiego i naszego 
poństiea. Dlatego też mój podpis będzie zarazem wyrażeniem najwyższego uzna. 
nie dla dążności i staruń naszego Rzędu, który troszczy się a nas, który mobi- 
lizuje cały naród do walki a pokój. 
JANINA SZYMAŃSKA 
majster Ośrodka Konfekeyjnego Nr 4 


— Gdy podpisywałam listę pokoju pomyslałam sobie, że w tej chwili 
robią to samo ludzie we itszystkich krajach. I po rez pierteszy może uświa- 
domiłam sobie, jak piękną rzeczą jest międzynarodowa solidarność to walce 
a pokój. Jestem pewna, że tego łańcucha, jaki spaja ludzi całego świata, 
pragnacych pokoju, nie potrafią rozerwać szaleńcze plany podżegaczy wojennych. 

REGINA GRZELAK 
tkaczka przodotwnica pracy a PZPB im, J, Stalina 


nie zabraknie ani jednego podpisu polskiego muzyka! Tylko trwały pokój po- 
mugoli urzeczywistnić nam nasze hasła pracy nad kulmrą mas, i — choćby 
dlatego — pokoju bronić będziemy i ebronimy! 
ROMAN IŻYKOWSKI 
proj. PWSM i dyrektor 
Państw, Filharmonii w Łodzi 
— Pamiętam dobrze czasy przedwojenne, bezrobocie i strajki, Pamiętam 
niedolę, jaką przyniosła = sobą ostatnia wojna. Dlatego ze wszystkich sił 
walczyć będę 6 pokój, a pomyślny rozwój Polski Ludowej, ojczyzny wszyst. 
, kich ludzi pracy. 
MARIA BLEW ASKA 
rdzeniarka z Widzeuskiej Fabryki Maszyn 


dą rozpatrywane przez komisje kwa 
łifikacyjne przy ORZZ. 

Ogóina kwota została rozdzielona 
w ten snosób, ża na budownictwo o- 
siedlowe przeznaczono 980 mil. zł. z 
czego dla Warszawy i woj. warszaw 
skiego no 100 mitn, zł, dia rejonu 
Katewice — 300 miln. zł., dla Łodzi 
— 250 miin. zł, dta Sosnowca — 100 
miin, zł. Gdańsk — Giiynia — 80 
miln, zł. oraz Jaworzno — 50 miin, 
zł. Ponadto rozdzielnik przewiduje 
200 mil, zł. na remonty kapitalne ł 
wykończenie budówy domów indy- 
widualnych oraz 230 miln. zł. na in- 
dywidualne budownictwo rozproszo- 
ne. 


Uchwała Komitetu Ekonomiczne- 
go podkreśla, że xy pierwszej kolej- 
ności uwzględnione będą potrzeby 
pracowników przemysłu węglowego, 
hutniczego, metalowego, chemiczne- 
go, włókienniczego oraz bndownic- 
twa i kolejnictwa. 

Do kompetencji Centralnej Rady 
Związków Zawodowych należy m. 
in. opiniowanie projektów typowych 
domków, ustalenie wytycznych , or- 
ganizacji samorządów osiedlowych o 
raz ogólny nadzór nad przebiegiem 
akcji w terenie, 

Zakład Osiedli Robotniczych opra 
cuje projekty rozwiązań urbanistycz 
nych budownictwa osiedlowego oraz 
projekty typowe domów indywidnal 
nych, jak również ustali w porozu- 
| mieniu z CRZZ, cenę sprzedaży dom 

ków indywidualnych, Bank Inwesty 
cyjny wypłaca przyznawane nożycz- 
ki w miarę postępu robót oraz spra 
wuje kontrolę nad właściwym wy- 
datkowaniem wypłaconych kwot. 


| 


rzyjęcie na cześć 


Trygve Lie 


w Moskwie 


MOSKWA. (PAP). — Dnia (5 maja 
minister spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyński podejmował śniadaniem 
sekretarza generalnego ^ Organizacji 
Narodów Zjednoczonych; Trygve Lie. 

Na śniadaniu obecni byli: Trygve 
Lie, jego zastępca Zinczenko, dyrek- 
tor Ośrodka Informacyjnego ONZ w 
Pradze Rylter, dyrektor Ośrodka łn- 
fermacyjnego ONZ w Moskwie, Wa: 
wilow oraz charge d'affaires Norwe- 
gii w ZSRR, Akre, 

W śniadaniu wzięli ponadto udział: 
wiceminister spraw zagraniczaych 
ZSRR Gromyko i wyżsi pracownicy 
radzieckiego ministerstwa spraw za 
granicznych 
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Str. 2 


Przed pięciu laty, gdy bohaterska 
Armia Radziecką i walczące u jej bo 
ku oddziały ludowego Wojska Pol- 
skiego dobiły bestię hitlerowską w 
jej berlińskim legowisku, mało, bar 
dzo mało było takich, którzy by my 
śleli, że pięcioletnie zwycięstwo nad 
faszyzmem będziemy musieli uczcić 
m. in. wzmożeniem walki o trwały i 
powszechny pokój, przeciwko klikom 
4 grupom imnerialistycznym, które 
po raz trzeci w ciągu niewielu dzie” 
siątków lat pragnęły by skąpać 
świat w oceanie krwi i łez — w imię 
własnych, egolstycznych | frapież- 
nych interesów, 


Nie wolno jednak zamykać oczu 
na rzeczywistość. Skoro w krajach 
kapitalistycznych, gdzie nadal pa- 
nuje system ucisku i wyzysku czło- 
wieka przez człowieka, lęgną się w 
sferach rzadzących zbrodnicze łudo- 
bójcze myśli o nowej rzezi i nowej 
katastrofie, jako ostatniej już desce 
ratunku dla ginącego świata klaso- 
wych przywilejów — obowiązkiem 
wszystkich ludzi uczciwego serca i 
dobrej woli, zarówno tych, którzy 
żyją już w słońcu politycznej i spo” 
łecznej wolności, jak i tych, których 
nęka jeszcze jarzmo kapitalistycznej 
niewoli, jest stanąć mocno i nieugię* 
cie w szeregach obrońców pokoju, 0- 
brońców społeczeństwa i cywilizacji 
przed nikczemnymi zakusami garści 
awanturników i podżegaczy wojen“ 
nych. 


W tej świętej sprawie nie ma i 
być nie może różnie rasowych, Tra 
rodowych, religijnych i światopoglą* 
dowych. Każdy, kto godzien jest mia 
na człowieka, kto kocha ludzkość, 
kraj ojezysty, swoje miasto, wieś i 
warsztat pracy, każdy, komu bliska 
i droga jest myśl o jasnej przyszło” 
ści świata, o postępie ludzkich o- 
siągnięć i dokonań, nie może pozo“ 
stać biernym i obojętnym w obliczu 
potężniejacej walki o pokój na na” 
szym globie, od której wyników za” 
leżeć będzie nie ten, czy ów byt je- 
dnostkowy, lecz przyszły los naro 
dów i kontynentów. 


Zwycięska walka o pokój wymaga 
jedności i aktywności wszystkich je 
go obrońców. Ogólnikowe sympatie, 
teoretyczna jedynie zgoda z celami 
tej walki — to za mało, tak mało, 
że równa się niemal dezercji z sze" 
regów żołnierzy w obliczu napierają 
cego Wroga. 


Jedną z form aktywności i zdecy” 
dowania, które towarzyszyć musz 
działaniom obrońców pokoju, jest w 
tej chwili poparcie milionami podpi- 
sów Sztokhołmskiego Apelu o zaka” 
mie broni atomowej. Ten Apel — to 
swego rodzaju plebiscyt ludów w 
sprawie wyboru: wojna czy pokój, 
śmierć czy życie, zagłada czy rozwój 
i postęp. I dlatego właśnie, w akcji 
podpisywania Apelu, rozwijającej się 
dziś z rozmachem we wszystkich 
niemal krajach Świata nie może w 
Polsce zabraknąć nikogo. 


treść ustawy wyjaśnił 


Podpisujemy go wszyscy: starzy i 
młodzi, mężczyźni i kobiety, ludzie 
wszelkich zawodów, robotnicy i chło 
pi, uczeni i artyści, nauczyciele i u 
rzędnicy, pisarze i studenci — bez 
względu na możiiwości takich czy in 
nych różnie. Wspólna troska o pokój 
świata, o szczęście człowieka i ludz” 
kości jest w tym wypadku czynni 
kiem tysiąckroć potęźniej łączącym 
niż zgodność i ebieżność wszełkiego 
innego rodzaju. Ten czynnik łączący, 


kardynalny i wszechludzki, niweluje 
wszelkie różnice zdań i poglądów. 
Podpisując Apel  Sztokhalmski, 
składamy własnoręcznie dowód, że 
pragniemy pokoju i możności twór” 
czej pracy dla dobra krajn i narodu, 


że rozumiemy wartość j wagę poko” 


ju, że wierzymy w jego triumf osta 
teczny, że narzucimy go, jeśli trzeba 
będzie, naszą siłą, energią, zdecydo- 
waniem. è 


Więc podpisujemy wszyscy — bez. 


> 


Podpisujemy wszyscy! i 


wyjątku!.. A kto by zechciał pozo- 
stać na uboczu, w róli „sceptyka" 
czy „neutralnego“ obserwatora, niech 
wie, że taką postawą zdradza naj 
większa, najżywotniejszą dziś dla 
ludzkości sprawę, że tym samym 
przechodzi na drugą stronę éwiato 
wego frontu — do obozu gułiącego 
kapitalizmu, imperialistycznych pod- 
żegaczy wojennych, „atomowych* lu 
dobójców i wrogów człowieczeństwa. 
Bolesław Dudziński 


Robotnicy witają ustawe 
o socjalistycznej dyscyplinie pracy 


Już jutro wchodzi w życie ustawa 
o zabezpieczeniu socjalistycznej dy” 
seypliny pracy. 

Nowa ustawa yka się z całkowi 
tym uznaniem łódzkiej klasy robot 
niczej, która widzi w niej oręż zabez 
pieczający ją przed gamowolą  łązi- 
ków i nierobów. W wyniku tego w 
dniu wczorajszym odbyły się w wié- 
la zakładach pracy zebrania załóg, 
oraz odprawy mężów zaufania, 

W PZPB Nr 4 mężowie zaufania, 
majstrowie i kierownicy przedysku- 
towali i omówili zasady nowej usta 
wy. Zebrani w swych wypowiedziach 
solidaryzowali się z nową ustawą, 
dzięki której można będzie wytępić 
tak szkodliwe dla produkcji nierób- 
stwo. Przewodniczący Rady Zakłado 
wej tow. Stachurski zwrócił się do 
majstrów i kierowników z apelem, że 
by czuwali nad realizacją ustawy i 
przestrzeganiem jej, aw wypadku 
zaistnienia trudnych do rozwiązania 
spraw, zwracali się do Rady Zakła- 
dowej. 

* 5 * 

W PŻPW Nr 1 odbyły się zebra- 
nia 12 grup związkowych, na których 
obecni zapoznali się z treścią usta- 
wy. Wszędzie robotnicy dyskutowali 
żywo, wyrażając swe zadowolenie z 
powodu tego, że otrzymali wreszcie 
odpowiedni oręż do walki z próżnia» 


mi. 

Tow. Wude!l, racjonalizator z przę 
dzalni, oświadczył: „Ustawa idzie na 
rękę uczciwym, sumiennie pracują 
cym robotnikom, a przodownica pra 
cy tow. Skrok stwierdziła: „Naresz 
cie zlikwidujemy łazikostwo — tę 
plagę, która dała się nam wszystkim 
we znaki”, 

ABE K ; 

Tow. Robaszkiewicz z PZPW Nr 
2 pisze nam, że robotnicy „Dwójki“ 
przyjęli z uznaniem wiadomość o za- 
twierdzeniu nowej ustawy. Dokładną 
załodze na- 
czelny dyrektor tow. Rozpończyk. 

W PZPW Nr 6, jak komunikuje 
nam tow. Rózga — odbyło się zebra 
nie radnych, mężów zaufania i przo 
downików pracy. Tow. Rosińska zwró 
cila uwagę na zdarzające się jeszcze 


często wśród kobiet wypadki. opusz- | cech, 


czania pracy z powodu zajęć 'omo" 


wych. Ten stary zwyczaj trzeba zli- 
kwidować, 
* s 

Korespondent z TOReu, tow, Kos” 
sowski, zawiadamia nas, że odbyfa 
się tam masówKa, w której wzięła u- 
dział cała załoga. Gdy odczytywano 
tekst ustawy od razu po twarzach 
méme było poznać, komu nie przy” 


W dniu 14 b. m, w sali „Ogniska“ 
odbył się I Woiewódzki Walny Sta= 
tutówy Zjazd ZSL przy udziale 300 
delegatów i 400 zaproszonych gości 
z terenu województwa, W obradach 
udział wzięń I i II wieeprzewodni- 
AZ NKW ZSL ob, ob, Ignar i Wy- 
cech, 

W imieniu partić politycznych woj. 
łódzkiego Zjazd w serdecznych sło- 
wach powitał sekrótarz KW PZPR 
tow, Władysław Nieśmiałek, którego 
przemówienie niejednokrotnie prze- 
rywane było entuzjastycznymi okrzy 
kami na cześć Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, jej przewodniczą 
cego Towarzysza Bieruta, Związku 
Radzieckiego, Towarzyszą Stalina i 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. 

W imieniu dzieci robotniczej Ło- 
dzi zjazd powitała drużyna harcerzy. 
Kilkunastoletnia harcerka Czesława 
Kania powiedziała: „My, dzieci ro- 
botników łódzkich, będziemy poma- 
gały w nauce waszym dzieciom, uczą 
cym się w Łodzi, rodzice nasi zaś 
będą Wam pomagali we wprowadze- 
nin ustrofu sprawiedliwości na wsi“ 
Delegacja robotniczych dzieci przy 
jeta została długo nie milknącymi o- 
krzykami na cześć sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego. 

Referat polityczny wygłosił H wi- 
ceprzewodniczący NKW ZSL ob. wy 
podkreślając, że zjednoczenie 
ruchu ludowego w Polsee odbyło się 


Ponad 200.000 łodzian 


spełniło swój obowiązek wobec Polski i -ludzkości 


podpisując Apel Sztokholmski 


Akcja zbierania podpisów od Ape 
łem Pokcju jest już w niektórych ob 
wodach na ukończeniu. Inne, pozosta 
jące w tyle, w szybkim tempie doga- 
niają przodujące ogniwa. 

Jak wynika z napływających wia- 
domości, do wieczora, dnia 15 bm. 
Apel Pokoju podpisało w Łodzi po- 
nad 200,000 osób, W akcji bierze już 
udział 10.677 „trójek” agitatorów i 
liczba ich stale wzrasta, Mieszkańcy 
naszego miasta witają agitatorów z 
ogromną serdecznością i zaufaniem, 
masowo składając swe podpisy pod 
Apelem, domagającym się uznania 
broni atomowej za broń ludobójczą 
i pociągnięcia do surowej odpowie- 
działności tych, którzy by ośmielili 
się jej użyć. 

Najlepszymi cyfrowymi wynikami 
pochwalić się może obecnie dzielnica 
Staromiejska, Śródmiejska Lewa í 
Górna Lewa, gdzie juź poważny od: 
setek dorosłej ludności złożył podpi- 
sy pod Apełem. 

Pomyślny rozwój akcji zbierania 
podpisów i niespodziewanie dobre 
wyniki w pracy organizacyjnej nie 
oznaczają jednak bynajmniej, że 
wszystkie ogniwa łódzkiej Armii Po 
koju wolne już są od braków i uste- 
rek. Do słabszych ogniw należą: 
dzielnica Śródmiejska Prawa i Ruda 
Pabianicka, W dniu wczorajszym w 
szeregu dzielnicowych i obwodowych 
komitetów obrońców pokoju odbyły 
sie krótkie zebrania sprawozdawcze, 
gdzie nastąpiła wzajemna wymiana 
doświadczeń. Dzisiaj i jutro odbędą 
się podobne zebrania w pozostałych 
komitetach dzielnicowych i obwodo- 
wych. 

Na zebraniach stwierdzono, że w 
wielu jeszcze wypadkach brak jeszcze 
należytej łączności pomiędzy poszcze 
gólnymi ogniwami. a gdzieniegdzie 
kuleje również sprawozdawczość, 

Zderzają się obwody, które nie wie 
dzą dokładnie, jak pracują komitety 
blokowe i ile „trójek” działa w ich 
terenie. Brak należycie postawionej 
sprawozdawczości powoduje, śe nie 


można wykorzystać wielu „trójek” 
agitatorów i tych wszystkich, którzy 
zgłaszają się bez przerwy do komite- 
tów, prosząc o umożliwienie wzięcia 
czynnego udziału w toczącej się 3k- 
cji walki o pokój, Gdyby sprawozda- 
nia napływały w terminach przewi- 
dzianych, wiadome było by, która 
dzielnica czy obwód potrzebuje jesz. 
cze ludzi w celu przyśpieszenia i u- 
sprawnienia akcji, w którym obwo- 
dzie znajdują się ludzie, którzy swo- 
je zadania wypełnili i mogą pomóc 
w innym terenie, 

Postanowiono więc przede wszyst- 
kim usprawnić pracę sprawozdawczą 
zarówno w komitetach  dzielnico- 
wych, jak i obwodowych oraz bloko- 
wych. Dyżummi w komitetach, zdająt 
dyżury muszą przekazywać swoim 
następcom wszystkie dane, aby peł- 
niący dyżur byli w pełni poinformo- 
wani o przebiegu akcji na powierzo- 
nym im terenie  . 

Zdarzyło się już kilka wypadków 
„naruszenia terytoriów" przez sąsia- 
dujące ze sobą dzielnice W kiiku- 
nastu domach w Łodzi mieszkania 
odwiedzali agitatorzy z dwóch sasia- 
dujących ze sobą dzielnic. Wynika z 
tego konieczność jak najszybszego 
sprawdzenia  „przynałeżności” dö» 
mów do poszczególnych bloków, aby 
nie zaistniały wypadki pominięcia 
domów prrez agitatorów pokoju, co 
również może się zdarzyć na pogra- 
niczu dzielnic czy obwodów. Kaźdy 
członek Partii, każdy świadomy oby- 
watel, zamieszkujący dom, do które- 
go nie zgłosiły się jeszcze  „trójki” 
winien zgłosić się po wyjaśnienia do 
właściwego komitetu obwodowego 
czy blokowego. 

Postanowiono również na ostatnich 
zebraniach otoczyć większą opieką 
ze strony komitetów dzielnicowych 
i obwodowych szkolne komitety o- 
brońców pokoju. 

Z doświadczeń wszystkich dzielnie 
wynika, że akcja najlepiej rozwija 
się tam, ydzie dobrze pracują komi- 
tety blokowa. Praca tego ouniwa w 


dużym stopniu decyduje o wynikach 
akcji. Postanowiono więc tam, gdzie 
zachodzi tego potrzeba, ożywić pracę 
komitetów blokowych i zachęcić je 
do większego zainteresowania się 
pracą „trójek* na ich terenie oraz 
nadsyłania bardziej szczegółowych i 
w odpowiednich terminach opracowa 
nych sprawozdań dla obwodów. 


W gęściej zaludnionych blokach 
winny powstać bezwzględnie komite- 
ty domowe, których dyżurni winni 
nawiązywać łączność z przychodzą- 
cymi „trójkami” i nadsyłać sprawo- 
zdania da komitetów blokowych z 
przebiegu akcji 


Komitety blokowe winny otoczyć 
pieczołowitą opieką pracę „trójek” w 
swoich terenach i dbać o to, aby 
„trójki” nie pominęły żadnego oby- 
watela, aby odwiedzały mieszkania 
tak długo, póki nie przeprowadzą roz 
mów z każdym lokatorem i aby nie 
zachodziły wypadki mechanicznego 
podpisywania list Każdy obywatel, 
składający swój podpis pod Apelem 
Pokoju winien być całkowicie świa- 
dom powagi i znaczenia tego donio- 
słego aktu. 


Akcja podpisywania Apelu Pokoju 
ma w Łodzi przebieg nadzwyczał %0 
myślny. Świadczy o tym olbrzymia 
ilość, ponad 200.600 podpisów zebra- 
nych w ciągu zaledwie kilku dni. 
Wyniki te są możliwe dzięki niesły- 
chaqemu  entuzjazmowi za strony 
wszystkich obywateli Łodzi oraz o- 
fiarności dziesiątków tysięcy agitato- 
rów pokoju, nie szczędzących sił t 
czasu w celu wywiązania się ze 
swych poważnych zadań i sprawnej 


organizacji olbrzymiej, 
dnia na dzień sieci komitetów obroń 
ców pokoju, 

Drobne, występujące stu £ ówdzie 


usterki są, przy tak szybkim tempie 
rozwoju, oczywiście nieuniknione i 
wspólnym wysiłkiem przy udziale 
dziesiątków i setek tysięcy ludzi do- 
brej woli zostana ona wkrótce usu- 
niete. 


padła ona do gustu, „Łaziki”* spuści- 
li głowy. Ogromna większość załogi 
przyjęła jednak ustawę z. uznaniem. 
Świadczyła o tym, między innymi, 
ożywiona i twórcza dyskusja. 
= 
* 

Podobne zebrania odbyły się w 
PZPB Nr 21 otaz w PZPR 1 Maja i 
w wielu innych zakładach pracy. 


na określonej wyraźnie platformie 
ideologicznej, w odróżnieniu do zje- 
dnoczeń w oktesie przedwojennym, 
które raczej były aktem formalnym. 
Podkreślił również, że ZSL coraz 
aktywniaj włączą śię do walki o wy 
konanie Planu 6-letniego, do walki 
o przebudowę ustroju rolnego. do 
walki o pokój. 

W czasie obrad rozbrzmiewały po- 
tężne okrzyki: „Pokój!“ „Pokój!”. 
Chłopi dokumentowali w ten Spo- 
sób swą niezłomną wolę pokoju, 

W sprawozdaniu ustępującego Wo 
jew. Komitetu, wygłoszonym przez 
przewodniczącego ob. Winceniego 
Chaburę, który ustosunkował się 
krytycznie i samokrytycznie do do- 
tychczasowej pracy ZSL na terenie 
województwa, zostały podkreślone 
również osiągnięcia Stronnictwa na 
odcinku przebudowy ustroju ralie- 
go. Są nimi przede wszystkim 3 spół 
dzielnie produkcyjne założone z inmi- 
cjatywy ZSL-owców w Bąkowaj Gó 


aktywna pracą w zakładaniu grup 
producentów i hodowców oraz Sze- 
roki udział w komitetach obrońców 
pokoju. i „trójkach*, zbierających 
podpisy pod Apelem Pokoju, 

W szerokiej dyskusji, która wywią 
zała się po referacie i sprawozdaniu, 
omówiono wszystkie odeinki pracy 
w terenie. Najsilniej podkreślono 
sprawę spółdzielczości produkcyjnej, 
Mówcy: stwierdzili że mimo wro* 
giej propagandy, śdea przebudowy 
ustroju rolnego jest coraz bliższa 
pracującemu chłopstwu w naszym 
województwie. 

Dużo mówiono o współpracy lu- 
dowców z robotnikami «x bratniej 
PZPR 1 bezpartyjnymi. Mówcy 
stwierdzali, że robotnicy z ekip łącz 
ności pomogłi już nieraz chłopom 
zrozumieć szereg zagadnień dlą wic- 
lu dotychczas nie zrozumiałych, 
względnie fałszywie naświeflanych 
przez wrogą klasowego, 

Duży udział delegatów — kobiet 
świadczy, że kobiety wiejskie coraz 
częściej włączają się do pracy Spo- 
łecznej i politycznej. Poważny był 
ich udział w dyskusji, gdyż stanowi- 
ły one prawie 50 procent ogólnej 
liczby mówców. Wśród oklasków 
oświadczyła ob. Kałuźniskowa z 
pow. łęczyckiego: — „Chcemy budo- 
wać nowe życie na wsi w pokoju. 


ojc adi» ną otw a adi 


„Bez komentarzy” 


Pod hasłem sojuszu robotniczo-chłopskiego 


walki o pokój i realizacji Planu 6-letniego 
chradował I Walny Statutowy zjazd, ZSL woj. łódzkiego 


Będziemy chodziły cd chałupy do| 


chałupy i zbierały podpisy pod Ape- 
lem Pokoju*. 

Dyskusję podsumował I wiceprze- 
wodniczący NKW ZSL ob. Ignar, 
udzielając zebranym wiele cennych 
rad i wskazówek do dalszej pracy. 

Na zakończenie obrad wybrany zo 
stał nowy WKW ZSL, do którego pre 


zydium weszli: przewodniczący ob. 
Wincenty Chabura, I wiceprzewodni 
czący ob. Jan Król, II wiceprzewod- 
nieczący ob. Feliks Starzec, I sekfe- 
tarz ob. Czesław Dragan, II sekre- 
tarz ob. Roman Kołaciński, oraz 
członkowie: ob. ob. Martą Lobianka, 
Franciszek Grochalski, Wincenty Ko 
zula i Tadeusz Gonera, 


Bilans zwycięskich operacji 
na wyspie Hainan - 


PEKIN (PAP. — Agencja Nowych 
Chin ogłasza komunikat IV Armii 
Ludowej, omawiający bilans zwy- 
cięskich operacji na wyspie Hainan. 

W ciągu pół miesiąca wyspa ta 
została calkowicie wyzwolona, przy 
czym unieszkodliwiono przeszło 30 
tys. kuomintangowskich żołnierzy i 


oficerów. Wyzwolenie Halnanu ode 
brało Kuomintangowi jeden z jego 


ostatnich punktów oporu 1 stworzy 

ło pomyślne warunki dla przygoto- 

wania operacji mających na celu 

wyzwolenie Formozy i paru innych 

waz; cna wą jeszcze w ręku 
omintangowców. 


Lud francuski protestuje 


przeciwko odwołaniu prof. Joliot-Curie 


GENEWA (PAP), — Z Paryża do*|z Paryża i Marsylii oraz wielu Innych 
noszą, że napływają dalsze protesty | organizacji, 


przeciw odwołaniu prof. Joliot-Curie 


Ruch intelektualistów francuskich 


ze stanowiska wysokiego komisarza | w obronie pokoju zebrał 10 tys. pod- 
do spraw energii atomowej. Depesze | pisów pod rezolacją protestacyjną, 


i rezolucje protestacyjne 


nadeszły | Na półkach księgarskich ukazała 


m. in. od wszystkich związków zawo. | się broszura pt „Dlaczego został od- 
dowych z Saint Quen, od Związków | wołany prof. Joliot-Curie", 


Zawodowych Pracowników Elekirow- 


W kilku kinach paryskich wyświe- 


ni i Gazowni, organizacji młodzieżo- | tlany jest film pt, „Bitwa o ciężką 
wych Seine et Oise, Puy de Dome, | wodę”, podkreślający m. in. zasługi 
Haute Vienne, kolejarzy z Limoges, | prof. Joliot-Curie, dzięki którym cięż 


personelu poczt departamentu Ven- 
des, uczniów szkół politechnicznych 


ka woda nie dostała się w ręce hitla- 
rowców. 


Hasła NKW ZSL 


ma Swieto Ludowe 


WARSZAWA (PAP) — Naczelny 
Komitet Wykopawezy Zjedasczone= 
go Stronnictwa Ludowego ogłosił ha 
sła na Święto Ludowe 1950 r, 

Czołowe hasła głoszą: 

„Niech żyje Święto Ludowe — 
święto braterstwa | sojuszu chłopów 
z klasą robotniczą!* „Niech żyje 
Polska Ludowa — ojczyzna ludu pra 
cującego miast i wsi!" „Niech żyje 


Prezydent RP — Bolesław Bierut!” 
„Niech żyje sojusz robotniczo-chłop. 
ski, fundament Polski Ludowej, gwa 
rancją dobrobytu i szczęścia wsi!”, 
Następne hasła poświęcone są bra 
terskiej przyjaźni i wieczystemu so- 
jaszowi narodu polskiego z naroda" 
mi Związku Radzieckiego oraz wał- 


ce o pokój. 


Miliony związkowców catego Świata 
walczą o zachowanie i utrwalenie pokoju 
Trzytniowe obrady działaczy międzynarodowych zrzeszeń związkowych 


BUDAPESZT (PAP), — Zakończyły 
się tu obrady konferencii czołowych 
działaczy międzynarodowych  zrze- 
szeń związków zawodowych ŚFZZ. 
Na konferencji uchwalono rezolucję, 
charakteryzującą pracę i zadania 
międzynarodowych zrzeszeń związko 
wych. 

Rezolucja stwierdza, że w warun- 
kach narastającego kryzysu ekono- 
micznego w krajach kapitalis ycznych 
sytuacja mas pracujących staje się 
tam coraz cięższa: zwiększa się bez- 
robocie, spada realna płaca robocza, 
wzrastają ceny i podatki, pogłębła 


wyrosłej Z| się nędza ludzi pracy. 


Rezolucja stwierdza następnie, że 
w Związku Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej dobrobyt mate- 
rialny mas ludowych nieustannie 
j wzrasta, Masy ludo — podkreśla 
rezolucja — skupiają się coraz to 
bardziej w obozie pokoju i demokra- 
cji, któremu przewodzi Związek Ra- 
dziecki. Poteżny wzrost międzynaro” 


dowego 
jest czynnikiem niezwykle đoniosłym 
w obecnej syiuacji międzynarodowej, 

Konierencja wzywa do organizowa 
nia wspólnych wystąpień mas pracu- 
jących krajów kapitalistycznych w 
obronie pokoju, przeciwko nadzwy* 
czaejnym ustawom antyrobotniczym i 
przeciwko represjom policyjnym. 

Konferencja aprobuje i gorąca po- 
piera apel sztokhołmsk ej sesji Stałe- 
go Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokojn 1 wzywa  zrzesze- 
nia międzynarodowe do rozwinięcia 
aktywnej wałki o pokój. 

Rezolucja stwierdza. że jednym z 
podstawowych zadań zrzeszeń mię- 
dzynarodowych jest czynny udział w 
zbieraniu podpisów pod  Apelem 
Sztokholmskim. 

Przemówienie końcowe wygłosił 
di Vittorio, Stwierdził on, że obrady 
konferencji odznaczały się wysokim 
poziomem i że delegaci wystarczają- 
co lasno oświetlili braki w działalno 


frontu pokoju Ł demokracji|ści zrzeszeń międzynarodowych oraz 


nakreślili środki poprawy, Di Vitto- 
rio wezwał delegatów do jeszcze bar 
dziej energicznej walki o jedność kla 
sy robotniczej i na zakończenie po- 
wiedział: 

Najważniejszym zadaniem — zrze- 
szeń jest walka o zachowanie 
1 utrwalenie pokoju. W walce też nie 
wolno nam cofać się przed żadnymi 
ofiarami. Musimy pracować uporczy- 
wie, by za wszelką cenę uratować 
pokój, 

W toku dyskusji nad referatem 
Bolesława Geberta przemawiał m. in. 
— jak już donosiliśmy — wiceprze- 
wodniczący CRZZ, tow. Aleksaader 
Burski, sekretarz generalny Między= 
narodowego Zrzeszenia Włókniarzy I 
Odzieżowców. Omówił en obszernia 
całokształt działalności zrzeszenia w 
ostatnich miesiącach, poddając je kry, 
tycznej anałizie. 

Trzydniową dyskusję podsumował 
sekretarz ŚFZZ, tow. Bol. Gebert, 


Chłopi 


ejmują 


RANA OOOO YANN 


Apel 


Braki i niedociągnięcia należy usunąc 


W ubiegłą niedzielę gmina Biała 
w pow. brzezińskim rozpoczęła ak- 
cję zbierania podpisów pod Apelem 
Pokoju. Na teren gininy przybyła 
sf łączności z zakładów Przemy- 

l ; micznego A-24 w Ło- 
| dzi, która udzieliła miejscowemu 


aktywowi społecznemu pomocy poli- | 


tycznej i organizacyjnej w przepro- 
wadzeniu sz A podpisów. 
Bat cy szybko i sprawnie 
podzielili się na 4 grupy, które udały 


się do poszczególnych gromad. W każ 


dej gromadzie grupy członków eki- 


agitatorom, którzy musieli chł 
tlumaczy „wszystko od. początku”. 
W ciągu niedzielnego popołudnia w 
4 gromadach gminy Biała zebrano 
ogółem 0%. 500 podpisów. Gdyby jed 
j nak ma tychże gromadach odbyły się 
uprzednio masówki uświadamiające, 
agitatorzy zdążyliby zebrać większą 
ilość podpisów. / 
Gminny Komitet Obrońców Poko- 
;ju nie walczył również dotychczas 
| z dostateczną energią z wrogą kułac 
ką propagandą, Wróg klasowy usi- 
: łował więc wśród chłopów kolpor- 


"wą, Znamiennym faktem jest, że nie 


w tem sposób osłabić akcję pokojo- 


którzy bogaci gospodarze we wsi 
Warszyce, sami chętnie podpisują 
Apel Pokoju, natomiast w ukryciu 
prowadzą wrogą agitację wśród ma 
ło i średniorolnych chłopów, 
Kułakowi Stanisławowi Szymań- 
skiemu, posiadającemu oprócz go- 
spodarstwa 4 dochodowe stawy ryb- 
me, znanemu wrogowi demokracji, 
udało się nawet przeniknąć do gro- 
madzkiego Komitetu Obrońców Po- 
koju, którego jest członkiem. Jedno- 


py powiązały się z miejscowymi ko» | tować różne bzdurne płotki na te-| cześnie zaś prowadzi on wrogą pro- 
mat podpisów pod Apelem, próbując | pagandę, 


Przed Ill Zjazdem Włókniarzy 


© czym zapomniała konferencja zakładowa w PZPB Nr 7 


ków była nieobecność wielu delegatów, A szkoda, ponieważ konferencją ta po 


1 i obrońców pokoju i wspól- 
nie z miejscowymi „trójkami* wy- 
ruszyły w teren. Po kolei dom 4a do- 
mem „trójki“ obeszły gromady: Bia- 
łą, siwz Rębliny i Warszyce, 

madząc podpis Apelem 
Sokhowagka, 75 08 


* . . 


Obchodząc wraz z „trójkami“ 
wsie stwierdzamy, że chłopi chętnie 
podpisują Apel Sztokholmski, z en- 
tuzjazemem wyrażając swoją wolę 
czynnego uczestniczenia w ruchu 
pokoju. Zdarzają się co prawda wy- 
padki, że chłopi niezbyt dobrze je- 

szcze rozumieją, co ma na celu ak- 

cja zbierańia podpisów i nie doce- 
niają enaczemia własnego podpisu, 
jako potężnej broni przeciwko pod- 
żegaczom wojennym. Wszystkie jed 
nak wątpliwości rozwiewają z miej- 
sca agitatorzy, którzy cietpliwie tłu- 
. maczą każdemu, jak poważną rolę 

w obronie pokoju odgrywa akcją 
| zbierania podpisów. 

Często trzeba także radzić chło- 
pom w ich bolłączkach i trudno- 
ściach, z których awierzają się przed 
trójką% Niejednokrotnie wahania 
chłopów. przy podpisywaniu Apelu 
spowodowane są jego sytuacją ma- 
terialną, kłopotami gospodarczymi 
lub nieporozumieniami sąsiedzkimi, 
| które stwarzają atmosferę nieufno- 
Eci. Tę atmosferę azitatorzy przezwy 
"Giężają w sposób skuteczny. 


| a m æ 
Oceniając przebieg akcji zbierania 
podpisów na terenie gminy Biała, 
stwierdzić trzeba, że gminny Komi- 
tet Obrońców Pokoju niezbyt do- 
prze jeszcze wywiązuje się ze swego 
zadania. 
W gromańach komitety ebrońców 
koju i „trójki* istniały raczej tyl- 
formalnie, Nie były jeszcze przy 
gotowane do przeprowadzenia akcji, 
Dopiero przy pomocy towarzyszy z 
ów 4—24 udało się urucho- 
nić trójki“ i rozpocząć akcję. 
_ Brak przygotowania do akcji pū- 
jowej ujawnił się również w sła- 
bym uświadomieniu ozółu obywate- 
H. „Trójki natrafiały na ludzi, któ- 
rzy jeszcze nie słyszeli o tym, czym 
jest akcja zbierania podpisów. Stwa 
mało to oczywiście pewne trudności 


f. 


Coraz lepiej i sprawniej rozwi- 
ja się akcja szkoleniowa w PZPB 


"Walczymy z hrakoróbstwem 


| Szkolenie praktyczne połączone z teorią 


Na szczeście tego rodzaju wypad- 
„ków jest w- terenie niewiele i w mia 
rę zaostrzania czujności elementy 
dywersyjne zostaną zdemaskowane. 

Idea trwałego i sprawiedliwego 
pokoju bliska jest masom chłop- 
skim, Trzeba jednax w sposób umie 
jętny dotrzeć do każdego chłopa, 
uświadomić go i zwalczać wrogą pro 
pagandę. 

Przykład gminy Biała powinien 
nauczyć gminne i gromadzkie ko- 
mitety obrońców pokoju właściwego 
organizacyjnego i politycznego przy 
gotowania akcji. i 

KAR. 


+ 


Przed III Krajowym Zjazdem Włók 
niarzy w zakładach przemysłu włókien 
niczego odbywają się konferencje, na 
których dokonuje się wyboru delega_ 
tów oraz wysnwa się wnioski, dovy. 
czące usprawnienia pracy poszczegól, 
mych ogniw związkowych, 


Onegdaj odbyła się konferencja za. 
kładowa w PZPB Nr 7, Po referńcia 
przedstawicielki VI Oddziału Źwiązku 
Zawodowego Włókniarzy tow, Wojna_ 
towjoz, która nakreslila cele i zadania 
III" Zjazdu, wywięzała się dyskusja, 
Trzobą jednak stwierdzić, że wypowie 
dzi uczestników konferencji nie na. 
świetliły w pełni pracy apuratu zwięz 
kowego „Bawsłnianej Siódemki", Mó. 
wiouo wprawdzie o brakach na odcin. 
ku prodnkeji, o tym, że radą zakłacdo_ 
wa nie interesuje się niedomaganiami 
tkalni i niedość energicznie zwalcza 
błędy, zdarzające się na przędzalni, 
Nikt jednak nie zwrócił uwagi, że ty 
mi sprawami powinni interesować się 
również mężowie żnifania, pod któ. 
rych opieką znajdują się grupy związ 
kowe, Mężowie zaufania powinni o 
wszystkim wiedzieć i o wszelkich nie 
doniaganiach alarmować kierownictwo. 
Tymczasem na kouferancji nie podda. 
no żadnej krytyce pracy grup związ, 
kowych, 


Przedmiotem ożywionej dyskusji hy 
ła działalność kasy pożyczkowej, usta 
wa o socjalistycznym stosunku do pra 
èy oraz sprawy lecznictwa, Tow, Pod_ 
czałską zwróciła uwagę, że związki nie 
interesują się w dostatecznym stopniu 
sprawą lecznictwa, Przytoczyła fakt, 
że w rejonie przy ul. Napiórkowskiego 
117 nie ma już od $ tygodni lekarza 
chorób dziecięcych, 


Podczas długo trwających obrad, nie 
padło jednak soi jedno słowo o współ 
zawodniętwie, o opiece nad racjonali. 
zatorami, nie omówiono w sposób do_ 


Na konferencję stawiło się bowiem za 
ledwie 50 procent delegatów, Nie by. 


winna na podstawie gruntownej kryty 
ki wytyczyć nowe, lepsze formy pracy 


ło teź ami jednego przedstawiciela pra | dla rady zakładowej, radnych i mężów 


cowników umysłowych, 
Rada zakładowa w PZPB Nr 7 me 


zaufania oraz przygotować na III Kra 
jowy Zjaza naprawdę giębokie, oparte 


poświęciła wiele wysiłku, celem odpo_ | na własnym doświadczenin wnioski, 


wiedniego przygotowania konferencji, 


M K, 


Ehina Aani | \ str, 3” 


Dymisia za 70 miliardów 
ymisja za 70 miliard 

Na jednym z wieców protestacyjnych w sprawie zdymisjonowania prof, 
Joliot-Curie ze stanowiska Wysokiego Komisarza do spraw erergii ato- 
mowej many publicysta, poseł komunistyczny Roger Garaudy poinformował 
zebranych, że natychmiast po skandalicznej decyzji rządu francuskiego 
administracja planu Marshalla „odblokowała* — na potrzeby tegoż rządu 
70 miliardów franków z kredytów marskallowskich, w charakterze „nagro= 
dy* dla premiera Bidault za posłuszne wykonanie rozkazu waszyngtońskich 
„panów. 

70 miliardów — to suma niemała, nawet gdy chodzi o franki mocne 
zdewaluowane. Te pieniądze przydadzą się zmarshallizowanym mini- 
strom francuskim przede wszystkim na kontynuowanie „brudnej wojny” 
z Vietnamem oraz na dalsze wzmocnienie policji i żandarmerii do walki 
z ruchem robotniczym, obrońcami pokoju i wszystkimi w ogóle siłami de- 
mokratycznymi we Francji. 

Amerykańscy rozkazodawcy hojnie wynagrodzili swego wasala za gorə 
liwość i pośpiech to sprawie prof. Joliot-Curie. Lecz mimo wszystko nie 
sądzimy, by nawet tak wysoka premia, wypłacona z rączki do rączki zdo= 
łała zaważyć istotnie na szalach walki, którą lud francuski wypówiedział 
klice sprzedajnych i tępogłotwych ministrów. 70 miliardów franków 
przecieknie szybko przez ich chciwe palce, a wola francuskich mas pra- 
eujących nie tylko pozostanie nienaruszona, lecz okrzepnie i stężeje w taran, 
który obali w końcu twierdzę reakcji, dającej w poniewierkę interesy Fran- 
cji i godność narodu francuskiego. I nic tu nie zmieni dymisja jednego, 
czy nawet wielu postępowych profesorów i naukowców, 


Poradnik «qgitetora pokoju | 
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Dlaczego podpisujemy Apel Sztokholmski 


powiedź podżegaczom wojennym, to 


Do Redakcji naszej od członkęów „trójek“, zbierających podpisy 


ną akcję walki o pokój. Potężnieje 


pod Apelem Pokoju, napływają zapytania, jakich odpowiedzi udzie- 
łać na niektóre pytania, stawiane w trakcie zbierania podpisów. Wo 
bec tego, od czasu do czasu, zamieszczać będziemy odpowiedzi na 
te pyłania w celu ułatwienia pracy „trójkom* zbierającym podpisy. 

Dziś publikujemy odpowiedź na pierwsze pytanie, z jakim zwró- 
cił się do nas członek jednej 2 „trójek“ ob, J.P. Pytanie to brzmi: 
„Jak przekonać obywateła, który twierdzi, że akcja zbierania podpi 
sów nie ma żadnego znaczenia, że i tak nie jesteśmy w stanie zapo 


biec nowej wojnie?” ~ 


Nz takie pytanie, świadczące ©0 
braku wiary we własne siły i 
o niedocenianiu sił obozu pokoju, 
sił setek milionów ludzi, którzy mo 
gą i pragna sprzeciwić się wojnie, 
agitator pokoju powinien dać do- 
kładną i jasną odpowiedź, tak aby 
pytający sie obywatel zupelnie świa 
domie, przekonany o słuszności spra 
wy, złożył swój podpis pod Apelem 
Sztokholmskim. 


Akcja składania podpisów ma bo 
wiem ogromne. znaczenię polityczne. 
Każdy padyis, złożony na liście po 
koju, świadczy o tym, że człowiek, 
który podpisał się pod Apelem, wzy 
wającym do zakazu użycia broni 
atomowej, do uznania za zbrodnia- 
rza wojennego rządu, który by pierw 
szy zastosował broń atomową — 


statecznie wszechstronny Sadu | jest przeciwnikiem zaberozej impe- 


rady zakładowej, Przyczyną tych bra 


niewykonywujących baz akordo- 
wych. Po przeszkoleniu stopień 
wzrasta do 20 


wykonania bazy 
proc 


Nr 5. Szkolenie, która jeszcze w 
1949 r. było:ti nas poważnie za- 


wszystkich. Dziś już nie trzeba się 


„wykłócać" o każdy zespół szko- 
leniowy z kierownikami oddzia- 
łów produkcyjnych. Każdy z nich 
| rozumie, że im więcej zespołów, 
tym mniejszy procent błędorobów 
i nie wykonywujących baz ckor- 


; 
| 
| 
| niedbane, dziś jest na ustach 
f 
' 
E 


Kierownicy oddziałów produk- 
cyjnych prowadzą z uczestnikami 
szkolenia lekcje teoretyczne w 
specjalnej sali, do której wstawio 
ne jest krosno. Błędorobów szkoli 
codziennie przez 2 godziny 13 mi- 
strzów. Dzięki temu ilość błędów 
w naszej fabrycę poważnie się 
zmniejsza. 


P. Donder 


pracę instruktorek, które przejęte 
swoją funkcja, szkolą 6-osobowe 
instruktorek szkoli 


korespondent „Głosu“ 
z PZPB Nr 6 


zespoły. 12 


Żle się dzieje w Karbowicach 


ze wsią Karbowice 


skierniewickim. Podczas pobytu w 
tej wsi zauważyliśmy, że nie , «% 


Administrator majątku nie chce 
l robotnicy 
| tow. Szymczak, zamieszkałej we 
dworze, szykanuje ją dlatego, że 
| udziela się ona pracy społecznej. 


| 
i tam wszystko w porządku. 


na przykład dać pracy 


przeszło miesiąc, 


! tę sprawę. 


dówych, 
Z przyjemnością patrzy się na 


Nasza ekipa utrzymuje łaczność 
w powiecie 


Tow. Szymczak znamy dobrze, ją- 
ko dzielną, aktywną kobietę. Byla 
ona zaproszona na akademię, jaka 
| odbyła się w naszyci. zakładach 8 
marca, Od tego czasu, a więc Już 
| przepracowała 
| ona zaledwie 2 dni, Ma ona na u” 
| trzymaniu dwoje nieletnich dzie- 
ci, Trzeba by koniecznie wyjaśnić 


W tej «amej wsi Gminna Spół- 
dzielnia „Samopomoc Chłopska“ 
i prowadzi zła gospodarkę. We dwo 

rze karbowickim znajdują się 8 


stawy, które przy racjonalnej go 
spodaree powinny dać olbrzymie 
dochody. Tymczasem stawy te po 
rośnięte są trawą, a Spółdzielnia 
wcale się tym nie interesuje. Du 
żo do zarzucenia maja mieszkań 
cy wsi obsłudze skłepu Spółdziel- 
ni Gminnej. Kierownik sklepu ob. 
Zarębski nie raczy nawet otwor 
rzyć sklepu w przewidzianych go- 
dzinach. Ludzie wyczekują godzi 
nami, a nieraz zdarza się, że 
skłep jest w ogółe zamkniety, bo 
ob. Zarębska oznajmia ludziom, że 
musi pilnować dziecka. 

Nie dziwnego, że ludzie na wsi 
głośno szemrzą i narzekają na 
takie porządki. Najwyższy czas, 
żeby zainteresowały się tym ocpor 
wiednie czynniki. 

Jan Gajewski 


korespondent „Głosu” 
z PZPB im. Stalina 


rialistycznej wojny, mającej na ce 


Pracownicy PZPB im, J. Mar- 
chlewskiego coraz lepiej rozu- 
mieją, że stały wzrost produkcji 
wzmacnia siły pokoju, 

Ob. Halina Sobieraj, kontroler 


lu zagładę ludzkości. Listy, na któ 
rych składają swe podpisy ludzie 
różnych zawodów, różnych wyznań 
i różnej narodowości, we wszyst= 
kich krajach świata, świadczą © 
sile i poiędze obozu postępu i po- 
koju. 

Ruch w obronie pokoju rozwija 
się coraz bardziej na całym świecie. 
W naszym obozie znajdują się lu- 
dzie najbardziej wartościowi, świa- 
towej sławy artyści i pisarze, jak 
Picasso, Andersen - Nexö, Jorge 
Amado, Pablo Neruda, naukowcy 


światowej sławy z prof. Joliot - Cu 
rie na czele, 

Z każdym dniem  zagęszcza się 
sieć krajowych komitetów obroń- 
ców pokoju, które powstają we 
wszystkich częściach kuli ziemskiej, 
organizując na szeróką skalę czyn 


Postępowa. ludzkość wygrała wojnę 


i potrafi również obronić pokój 


potrafiła wygrać wojnę, potrafi 
również obronić pokój. 
Tadeusz Saar 
korespondent „Głosu” 


nasz obóz, rosnąc w miliony, 


To nie są czcze słowa, gdy mówi 
my, że o pokój nie prosimy, lecz 
potrafimy go narzucić. Dochodzą 
nas zszak wiadomości, że klasa 
pracująca wszystkich krajów przy 
stępuje do coraz sktywniejszej wal 
ki przectwko wojnie. Włoscy i ho- 
lenderscy dokerzy nie chcą wyłada 
wywać broni amerykańskiej. Doke 
rży norwescy w Oslo mimo perfi- 
dnych sztuczek ze strońy rządu, 
gdy tylko zorientowali się, że za- 
miast zapowiedzianych bananów sta 
tek przywiózł broń amerykańską, 
także odmówili wyładunku. Robo- 
tnicy francuscy zrzucają z torów 
wagony, wiozące sprzęt wojskowy, 
przeznaczony, na „brudną wojnę” w 
Vietnamie. Robotnicy angielscy 
podczas pobytu Achesona w Lon- 
dynie, śmiało manifestują na uli- 
cach, że dość już mają wojennych 
planów, snutych przez imperialis- 
tów amerykańskich. Ilość zwolenni 
ków pokoju w krajach kapitalistycz 
nych wzrasta z każdym dniem. Z 
każdym dniem wzbogacają się for- 
my walki o pokój. 


Podczas gdy robotnicy państw 
imperialistycznych i ludy krajów u 
ciśnionych czynnie przeciwstawiają 
się przygotowaniom do nowej woj- 
ny, Związek Radziecki i państwa de 
mokracji ludowej podnoszą stałe 
swój: potencjał gospodarczy, zwię- 
kszając jednocześnie dobrobyt ludzi 
pracy. I nasze państwo dzięki ©- 
gromnemu wysiłkowi całego narodu 
goi rany, jakie zadała mu wojna i 
rozbudowuje się nadal w niespoty 


stale wzrastająca produkcja wzma= 
cniająca nasz kraj, to wypełniane 
przed terminem plany, to Czyn 1 
Majowy, który przyniósł naszemu 
społeczeństwu ponad 2 miliardy do 
datkowej produkcji, to nowobudu= 
jące się huty i szkoły, fabryki i te- 
atry, domy robotnicze i linie kolejo 
we. A wszystko to razem wzma= 
enia światowy front obrońców pò- 
koju. e 

Nasi przodownicy pracy, ludzie 
sztuki i nauki, wypowiadając się w 
sprawie pokoju, pođkreślają wszys 
cy, że tak właśnie rozumieją naszą 
czynną walkę o pokój I tax ją rea 
lizują. 

Nie ulega wątpliwości, że w na- 
szej mocy jest obezwładnić awan- 
tumików wojennych, bo obóz nasz 
nie jest bezbronny, lecz coraz sil- 
niejszy politycznie i gospodarczo, Sł 
ła frontu pokoju tkwi w. słuszności 
naszej sprawy, w milionach  pros< 
tych ludzi, którzy jej bronią, wzma 
cniając swym codziennym trudem 
fundamenty pokoju. 

Dlatego właśnie dla przeglądu na 
szych sił pokojowych, w ceiu za- 
demonstrowania podżegączom, że Z% 
nami stoją miliony I setki milionów 
prostych ludzi we wszystkich pięcia 
ożęściach świata, zdecydowane wal= 
czyć o pokój, składamy swe podpi- 
sy pod Apelem Sztokholmskim. 

DLATEGO KAŻDY PODPIS MA 
SWĄ WAGĘ I ZNACZENIE. 

DLATEGO KAŻDY PODPIS 
PRZYCZYNIA SIĘ DO ZAPOBIE- 
ŻENIA NOWEJ WOJNIE, DO WY 
TRĄCENIA BRONI Z RAK POD- 


eksportu mówi: — sądzę, że spra 
wa pokoju jest sprawą wszysi- 
kich uczciwych ludzi, bez wzglę- 
du na ich poglądy polityczne. 
Nasz wkład w umagnianie pokoju 
— to większe i lepsze wyniki pro 
dukcyjne, szybsze wykonanie Pla 
nu 6-letniego, 

A ob. Franciszek Straczka, SOT= 
townik, tak się wypowiąda: — 


zPZPB im, J. Marchlewskiego. 


Reperacji naszego parku maszyno- 
My ludzie pracy, wojny nie pra- | wego dokonuje warsztat mechaniczny 


kanym dotychczas tempie. Nasza od |ŻEGACZOM AOJENNYM, 


Wiecej troski o remonty i produkcję 


Bolączki przędzalni cienko-przędnej 
w remoncie aż dwa miesiące, Myśle- 
liśmy, 


że po tak długiej reparacji|chać każdego í 


doprzędu, ob. Olczak zamiast wysłue 
zainteresować się 


gniemy. my chcemy pokoju, chce 
my budować swój kraj dia na- 
szych dzieci, chcemy budować 
dobrobyt i socjalizm. Jestem pew 
ny, że wspólnie obronimy pokój. 


Kol. Henryka Kasprzak, Z. M. 
P-ówka, powiada: — Walczymy 
ze starszymi robotnikami o po- 
kój wspólnie, przy krośnie i w 
przędzalni, Postępowa ludzkość 


Księżego Młyna, Kierownik tego war 


wszystko będzie w porządku. A tym- 


sztatu, ob. Henisz zbyt małą jednak | czasem, zaledwie dwa tygodnie po- 


uwagę poświęca pracy swych bry* 
gad. A tymczasem można by im wie- 
le zarzucić. 

W naszej przędzalni na przykład, 
na drugim piętrze szesnasta maszyna 
— samoprząśnica wózkowa — była 


Realizatorzy nie przestrzegają 


oszczędnej gospodarki taśmą filmową 


W ramach zobowiązań długofa- 
lowych — obsługa techniczna i re 
alizatorzy podjęli się zmniejszyć 
koszty własne przy produkcji fii 
mu przez wprowadzenia systema= 
tycznych oszczędności, 

Zobcwiązanie słuszne, lecz tak 
wygłąda jego realizacja? 

Podstawowym naszym: surowcem 
jest taśma filmowa. Oszczędność 
przy produkcji filmu, to przede 
wszystkim racjonalne gospodaru- 
wanie faśmą. 

Niestety, jak dotąd, w naszym 
atelier, choć już sporo. czasu mi- 
nęło od momentu podięcia zobo- 


wiązań długofalowych — w gospo 
darowaniu taśma nie zaszły żad- 
ne zmiany, Trzeba powiedzieć, że 
o ile cbsługa techniczna nle daje 
powodów do powtarzania zdjęć 
to realizatorzy na skutek tych czy 
innych usterek, dwa, trzy, nieraz 
pięć i sześć razy powłarzają te sē- 


mą. scenę. 

Ten stan rzeczy, urągający 
wszelkiej oszczędności, musi ulec 
zmianie, 


Janusz Głowacki 


korespondent „Głosu ” 
z „Filmu Polskiego" 


pracowali na niej przędzarze i już 
się popsuła. 

Inna brygada remontowała przez 
dwa tygodnie maszynę obrączkową. 
I znów prządki nie mogły na niej pra 
cować. Szła o wiele gorzej, niż przed 
reperacją. Dopiero nasz majster, ob. 
Trzonek obejrzał ją, *yreperował po 
swojemu i nareszcie jest zdatna do 
pracy. 

Kierownik Henisz nie dopilnował 


także zakładania ochron na maszyny. 


Na II sall zostały one wadliwie za- 
łożone i trzeba będzie zrów tę samą 
robotę wykonać po raz drugi. A prze. 
cież walczymy o oszczędność czasu, 


o szybkie i skuteczne dokonywanie 
napraw i remontów, 


Robotnicy naszej przędzałni skarżą 
się na kierownika z pierwszej zmia: 
my, ob, Olczaka. .Gdy ktoś zwróci się 
do niego z prośbą o radę, gdy mełdu- 
je mu, że maszyny słoją lub brak nie 


sprawą, jeśli nie sam, to chociażby 
przez majstrów, denerwuje się tylko, 
wykrzykuje, że nie ma czasu, oddaje 
każdemu swe biurko mówiąc, że „on 
już ma dość”, że może w każdej chwi 
li „odstąpić swoje stanowisko”, 


Czy takie zachowanie się kierow- 
mika jest słuszne? Robotnik przecież 
chciałby w nim widzieć swego ople- 
kuna i doradcę, a tymczasem każdy 
ze strachem wchodzi do jego pokoju. 
Na salach widujemy go rzadko. Wy» 
daje nam się, że jeżeli rzeczywiście 
nie może sprostać swym zadaniom, 
to powinien żądać pomocy, albo zre- 
zygnować ze sweqó stanowiska, 4 
nie okazywać robotnikom swoje złe 
humory. My przecież podpisaliśmy 
zobowiązania i chcemy przed termi- 
nem wykonać nasze plany. W tym 
msi nam pomóc kierownictwo, 


Marta Deredas 
korespondent „Głosu” 
z PZPB im. Stalina 
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Dzieci szkolne podpisują 


starannie wypisuje swoje hazwi- 
sko na liście. 

— Będę się lepiej uczyć, nie hę 
dę opuszczać lekcji i w ten spo- 
sób wezmę równieź udział w wal- 
ce o pokój — mówi po złożeniu 
podpisu. — Nie chcę wojny, 
w niej straciłem tatusia. 

Andrzej Stokalski z tej samej 


APEL POKOJU 


| — Dlaczego podpisałam się pod 
Apelem Pokoju? Po prostu dlate- 
| go, że uważam, że miliony ludzi, 
wołajacych o pokój, w ten sposób 
| manifestują niezłomną wolę wal- 
ki o utrwalenie pokoju, pokazują 


ho | podżegaczom wojennym, że prości 


|ludzie na całym świecie potrafią 
|walczyć o pokój. Podpisałam dzi- 


klasy. równisż stracił ojca w ostat | siaj ten Apel nie tylko pod wpły- 
niej wojnie — Mimo, że mam|wem entuzjazmu, jaki ogarnął 
trzynaście lat, rozumiem, że mu- |nas wszystkich w klasie trzeciej. 
simy wszyscy walczyć 0 pokój.| Świadomie dołączam i mój głos 
Mamusia moja, mimo. że jest cho|do głosu milionów ludzi, żądają- 
ra i leży w szpitalu, już podpisała | cych pokoju — mówi przodowni- 


czenia przygotowawcze do 


e Tay Mon 


Dzieci 
TPD przy ul. Bocznej przeżywały 
wczoraj wielki dzień składania 


podpisów pod Apelem Pokoju. 
Od rana we wszystkich klasach 
panował uroczysty nastrój. Kory- 
tarze i klasy udekorowano chorą 
giewkami i zielenią, na każdym 
kroku przybysza witają napisy: 
POKÓJ. © 

Przewodniczący Szkolnego Ko- 


——-—-„,,..,...,,,.,. ML 


„WORKI N 


Ciepłe, wiosenne słońce mocno 
już przygrzewa na boisku szkol 
nym. Otaczające drzewa i trawni 
ki przy polach pokryły się świe 


" zę, jasną zielenią. 


Przyjemnie i radośnie jest 
wyjść w słoneczne popołudnie na 
boisko, pograć, w cztery ognie, 
palanta, biegać, skakać, rzucać o- 
szczepem i dyskiem. 

Drużyna  Władka 
dwójkami na zieloną murawę 
boiska, chłopcy mają ze sobą 
sprzet sportowy. Dziś mają ćwi 
wiel 
kich igrzysk sportowych na Mię- 
dżynarodowy Dzień Dziecka, 


wychodzi 


ze szkoły podstawowej | mitetu Obrońców Pokoju, 


i 


uczeń 
z VH klasy, Andrzej Spychała, 
daje ostatnie wskazówki pięciu 
„trójkom', które za chwilę rozej- 
dą się po wszystkich klasach i 
przystąpią do zbierania podpisów. 


a 
> . 


Władysław Nosakowski z klasy 
V, po przeczytaniu tekstu Apelu 


A 


hw 


w workach, zawodników. 


się pod Apelem. 1 ja to dzisiaj 
uczyniłem. — 

Młode dziewczęta i chłopcy po 
kolei podpisują listę. Niewyrobio- 
my charakter pisma odróżnia pod 
pisy dzieci z klas niższych od tych 
z klas starszych. 


* * * 


W sali gimnastycznej zebrali 
się wszyscy uczniowie Liceum Pe 
dagogicznego, mieszczącego się w 
tym samym gmachu. Wszyscy Ww 
ilości 270 osób złożyli dzisiaj rano 
podpisy i o tym z dumą meldują 
przewodniczącemu Dzielnicowego 
Komitetu Obrońców Pokoju ob. 
j Narożnemu. Nie ma niewypełnio- 
nych miejsc na listach. Do cho- 
rych koleżanek i kolegów wysła- 
[po specjalną „trójkę”*, która zebra 
|a podpisy. 


A 


A START! | 


Przed | próbuje chodzie na rękach. Krzyk 


nimi, w odległości 25 metrów roz |i śmiech przy tym niebywały. Aż 
pieta biała wstążka — tó meta.| wróble na bliskich, zielonych to 
Ale trzeba naprawdę dużo zręcz| polach głośniej ćwierkaja, zanie- 
ności i opanowania, aby względ|pokojone tym hałasem. 


nie szybko jako pierwszy dotrzeć 
do mety. 


Drużynowy woła: Worki 


Białą wstażkę na mecie przery- 
wa pierwszy Kazik, który w wor 


na |ku znalazł najwięcej miejsca dla 


start! Wokół rozbrzmiewa wesoły |swych drobnych i szybkich krocz 


śmiech. Potem Władek klaszcze w| ków. 


ca nauki z klasy III, kol. Anna 
Klimek. 

Teodozja Wojciechowska 2 tej 
samej klasy pochodzi ze wsi Leś- 
ne Odpadki, w pow. łódzkim, 
gdzie rodzice jej posiadają 4-hek- 
| tarowe gospodarstwo. . 

— Uważam, że wśród młodzie- 
lzy polskiej nte zabraknie nikogo, 


kto by nie podpisał Apelu. Byłam 


niedawno w domu u rodziców i 
oni i moje koleżanki i koledzy z 
tej wsi tak samo myślą o pokoju. 
jak my tutaj w szkołe i z niecier- 
pliwością oczekują chwili złożenia 
podpisu pod Apelem. 


Uczeń klasy 4b liceum, Kazi- 
mierz Ołczyk, jako jeden z pierw 
szych podpisał dzisiaj Apel Poko- 
ju. Mówi on: © pokój musimy 
walczyć i my młodzi na równi z 
masami pracującymi. Składając 
dzisiaj podpis, podjąłem zobowią: 
zanie wobec całej klasy, że wytę- 
żę wszystkie siły w celu uzyska- 
nia lepszych stopni w nauce, a po 
skończeniu studiów. wrócę do mo- 
ich rodzinnych stron w okolice 
Zduńskiej Woli, aby tam, jako na- 
uczyciel, wychowywać młodzież 
wiejską w duchu pokoju i po- 
| stępu. (bie). 


"Takich drużyn 


W szkcle podsiewowej Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci w Łowiczu 


Brawo zwycięzca! Kóledzy |;sinjeje drużyna harcerek im. Marii 


dłonie, to znak rozpoczęcia biegu. nakładają mu z radości drugi wo| Curie-Skłodowskiej. 


Biegacze ruszają. Już w pierw 
szej chwili ktoś nieporadnie wali 
się na ziemię, drugi nie wierzy 
własnym nogom, omotanym wor- 
kiem i podąża na czworakach. In 
ni zawodnicy biegną maleńkimi 


Chłopcy ustawiają się do gry | kroczkami, skaczą, a jeden nawet 


w cztery ognie. Piłka, jak Tozżpę- 
dzony bączek, miga między chłop 
cami. Co chwila, z gromady, gra 
jących dobiega wesoły krzyk i 
gwar licznych głosów. To piłka 
celnie rzucona trafiła któregoś z 
chłopców. 

Chłopcy,, rozkręcili" się, krzy 
czą co sił, śmieją się, biegają, ty! 
ko zielona murawa miga pod sto 
pami, 

Teraz chłopcy dzielą się na trzy 
grupy i stają do ćwiczeń zręcz 
nościowych. Pierwsza grupa — 
kilku chłopców siada na trawie, 
mają po trzy białe piłeczki. 
Jedna wylatuje w powietrze, 
dwie pozostałe chłopiec siedzący 
na trawie stara się podnieść szyb 
ko z ziemi, chwytając jednócze 
śnie wyrzuconą w górę piłeczkę. 
Kłopotu przy tym jest sporo, bo 
w rękach masz dwie piłeczki. a 
tu chwyć jeszcze jedną, 

Druga grupa ustawiła na gład- 
kiej powierzchni boiska, cztery o- 
kragte pieńki. Wiele trzeba zrę- 
czności, aby utrzymać się stojąc 
na pieńku i toczyć go przy tym 
nogami naprzód i w tył. 

W trzeciej grupie migaja w po 
wietrzu piłeczki. Chłopey celują 
do wiszącego krążka. Trafić nie 
łatwo, bo krążek wprawiony jest 
w ruch. Grupy zmieniają się w 
ćwiczeniach. 

Na długim, żółtym polu biego 
wym leży na starcie kilkanaście 
mocnych worków. U góry worki 

ściągane są sznurkami — to 
sprzęt do bardzo zabawnej gry. 

Do każdego worka wchodzi je 
den chłopiec, zawiązuje go sobie 
w pasie, Na starcie ustawia rię 
kilkunastu do połowy ukrytych 
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rek na głowę i Kazik zabawnie 
kręci się w kółko. 

Szybko mijają dwie godziny. 
Trzeba kończyć ćwiczenia i wesQ 
łą zabawę. Chłopcy zadowoleni, 
syci ruchu i zabawy, maszerują w 
kierunku szkoły. 


—— 


Drużyna liczy czterdzieści dziew= 
czat, ale slan ten zmienia się z każ- 
dym tygodniem, gdyż młodzież nie- 
zorganizowana, zachęcona przykła- 
dem pracy drużyny, zgłasza się c3- 
raz liczniei do jej szeregów. 

Drużyna bercerek ze szkoły TPD 
jest jedna % najlepszych na terenie 


DEPESZA 


(ciąg dalszy) 


Na ganku rozległ się huk i stu 
kanie. Rozwarły się drzwi. Do 
chaty wskoczył pies, a za nim 


wszedł spowi:7 w obłokach pary 
stróż. 

— (Co się stało? Co za strzela 
nina — zapytał, nie witając się i 
nie zdejmując odzieży. 

— Zginał chłopiec — powiedzia 
ła matka. 

Łzy strumieniem polały się z 
jej oczu, i nie była w stanie wy- 
mówić ani słowa więcej. 

— Poczekaj, nie płacz — war- 
knął stróż. — Kiedy zginął, Daw 
no, niedawno? Precz, Śmiały — 
krzyknał na psa. — Mówcież prę 
dzej, czyście wszyscy zaniemówi- 
i? 

— Godzinę temu, — odpowie- 
działa matka. — Poszliśmy po wo 
de, wróciliśmy, a jego nie ma. 
Ubrał się i dokądś poszedł 

— No, w ciągu godziny daleko 
nie zajdzie, a w odzieży i w wa- 
lonkach od razu nie zamarznie. 
Do mnie, Śmiały! Masz, węsz! 

Stróż ściągnął z gwoździa ba- 
szłyk Heka i podsunął pod nos 
psa jego buciki. 

Pies uważnie obwąchał rzeczy 
i spojrzał mądrymi oczami na 
pana. 

— Za 
drzwi, rzekł stróż, — ldź, 
ły, szukaj. 

Pies niespokojnie kręcił nosem, 


mną!, — otwierając 
Śmia- 


przestapywał z nogi na nogę i 
nie ruszał się z miejsca. 

—(Co to znowu ża tańce? —- 
rozzłościł się stróż. I znów podsu= 
nąwszy pod nos psa baszłyk i bu 
ciki*”Heka szarpnął go za obrożę, 

Jednak Śmiały nie poszedł za 
stróżem. Pokręcił się, zawrócił 
i poszedł w przeciwległy kąt 
izby. 

Tutaj stanał koło dużego drew 
nianego kufra, podrapał wieko ko 
smatą łapą. Następnie, obejrzał 
się na pana i trzy razy głośno i 
leniwie szczeknął. 

Wówczas stróż oddał fuzję stru 
chlałej matce, podszedł i otwo- 
rzył wieko kufra. 

A w kufrze, na kupie różnych 
łachów, skór owczych, worków 
mocno i spokojnie spał Hek, przy 
kryty paltocikie... i z czapką 
pod głową. 

Kiedy go obudzono i wywlecza 
no, mrugał sennymi oczyma i nie 
mógł w żaden sposób zrozumieć, 
dlaczego to wokoło niego jest ta 
ki hałas i taka huczna wesołość, 
Matka całowała go i płakała. 
Czuk targał go za ręce i za nogi. 
podskakiwał i krzyczał: 

— Ej-la! Ej-la! 

Kudłaty pies Śmiały, którego 
Czuk pocałował w pysk, wstydli 
wie odwrócił się i. również nie 
rozumiejąc, lekko kręcił swym 
szarym ogonem i przymilnie spo 
glądał na leżącą na stole kromkę 
chleba. 


Okazuje się, że kiedy matka i 
Czuk poszli po wodę, Hek, które 
mu się nudziło, postanowił spła- 
taċ figla. Wziął palto, czapkę i 
lwłazł do kufra. Wiedział, że p9 
powrocie zaczną go szukać, a on 
w 6dpowiedzi strasznie zawyje w 
kufrze. 

Ale ponieważ matki i Czuka 
długo nie było, — wciąż leżał, 
leżał, aż wreszcie niespostrzeże- 
nie usnął. I to wszystko! 

Nagle stróż wstał, podszedł i 
rzucił na stół ciężki klucz i po- 
gniecioną niebieską kopertę. 

— Macie — rzekł, — weżcie. 
To jest klucz od pokoju i list od 
kierownika Sjeriogina. On i jego 
ludzie będa tutaj za cztery dni, 
akurat na Nowy Rok. 


Oto więc, gdzie przepadł ten 
nieuprzejmy, ponury starzec! Po 
wiedział, że idzie na polowanie, 
lecz pojechał na nartach ku dale 
kiemu wąwozowi Ałkarasz. 

Nie otwierając listu, matka 
wstała i z wdzięcznością położy- 
ła starcowi rękę na ramieniu. 

On zaś nie odpowiedział nic i 
zaczął gderać na Heka za to, że 
rozsypał w kufrze pudełko z kłęb 
kami bawełny, a jednocześnie 
również na matkę za to, że stłu- 
kła szkło w latarce. Gderał długo 
i uporczywie, ale nikt już się nie 
bał tego dziwaka. 


Den 


— „Wśród niebywałego entu- 
zjazmu ludność stolicy rozpoczęła 
skłądanie podpisów pod Apelem 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju — ja 
ko pierwszy złożył podpis Prezy 
dent R.P. Bolesław Bierut“. 

„Trójki pokėju“ rozpoczęły w 
Łodzi akcję zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokhołmskim* 

— Czerwona Łódź manifestuje 
swa wolę walki o pokój. Tysiące 
łodzian złożyło podpisy pod Ape- 
jem Pokoju. 

Grubym, tłustym drukiem, rzu 
cają się w oczy czytającym chłop 
com wiadomości ze wszystkich 
stron Polski. Każda strona gazety 
mówi o tym, czym dziś żyje cały 
kraj — o wielkiej akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim. 


chcemy więcej 


Łowicza. Silnie rozwinięte życie kvl- 
turalno-artystyczne w drużynie, Do 
zwoliło dziewczętom na utworzenie 
pięknych zespołów, które wyróżniły 
się na eliminacjach powiatowych 
ziecięcego Festiwalu Artystycznego 
przed 1 Maja. Piękna była zwłaszcza 
inscenizacja „Tkaczki* w wykonariu 
zespołu artystycznego tej drużyny i 
taniec — kujawiak, 
| OBydwa występy znalazły się na- 
stępnie w repertuarze Festiwalu Har 
cerskiego w Pabianicach. gdzie nagro 
dzono je licznymi brawami i gdzie 
otrzymały jedną z pierwszych na- 
gród. Był to nie lada zaszczyt dia ło- 
wickiej drużyny. 

Dla uczczenia t Maja harcerki dru- 
żyny im, Marii Curie-Skłodowskiej 
zobawiązały się do zlikwidowania o- 
cen niedostatecznych wśród wszyst- 
kich harcerek i uporządkowania 9: 
gródka szkolnego. W dniu Święta Ro 
botniczego zespoły artystyczne dru- 
żyny wykonały część artystyczną a- 
kademii centralnej w Domu Ludo- 
wym w Łowiczu. W swojej świetlicy 
szkolnej drużyna wykonała trzy ga- 
zetki Ścienne. poświęcone Pierwsze- 
mu Majowi. Jedna z tych gazetek wy 
konana była bardzo pomysłowo, w 


formie otwartej książki. 
W ciagu Tygodnia Oświaty, Książ- 


kj i Prasy, harcerki dyżurowały pizy 
ciekawie urządzonym stoisku-namio- 
cCie.e książkami, Przy rozprzedaży 
książek wyróżniła się druhna Zuzan- 
na Godlewska, 

Harcerki ze szkoły TPD starają się 
osiągnąć jak najlepsze wyniki w na- 
uce, aby być wzorem dla swych nie- 
zorganizowanych koleżanek. W nau- 
ce przoduje druhna Stefka Bielecka. 

Na kolonie harcerskie wyjeżdża w 
tym roku połowa dziewcząt, inne bę- 
dą przebywały na koloniach zorgani- 
zowanych przez TPD, 

Po wakacjach, w nowym roku 
szkolnym, na pewno w szkole TPD 
będzie już nie jedna drużyna harcer- 
ska, A tokich, jak drużyna im. Marii 


Curie-Skłodowskiej, chcemy, aby by | jących do walki o pokój 


ło jak najwięcejj 
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pisy, wyrażając w ten sposó 


— Wojtek Nowicki chrzab 


— Miliony ludzi w Polsce 
całym świecie składają swe 


wolę walki o pokój — odezi 
drużynowy Tadek. — I 
może zabraknąć w tej ak 
choć jesteśmy bardzo mło 
jednak wszyscy rozumiem 
znaczenie ma dla nas, dla 
Polski pokój. 

— A ja chciałbym powiek 


chę ze wzruszenia i po nia 
zie mówił dalej — że my, mi 
pokolenie Polski Ludowej, naj 
cej powinniśmy żądać pokoji 
winniśmy wyrażać swą niezi! 
ną wolę w sprawie obrony pi 
ju na kongresach i różnych 4 
tach...“ 


— Bo nas wojna nauczyłę 
nić pokój. Pamiętacie huk b 
ruiny i zgliszcza, ból i $ 
po stracie najbliższych — 
dział ktoś cicho w świetlicy, $i 
głos jakby ściskał za gardło, 
cy zamiłkli i w wielkim skupiti 
spoglądali na drużynowego. 


Na stole leżał biały arkusy 
pisany u góry kilkoma wiers 
Drużynowy wziął go do ręki 3 
kim, mocnym głosem, zwrów 
twarzą do całej drużyny pr 
tał: i | 

My, członkowie męskiej W 
żyny harcerskiej przy Jedensk 
latce, popieramy żądanie Stay 
Komitetu Światowego Kong 
Obrońców Pokoju i podpisuj 
Apel. Kiedy skończył, wsz 
stali w głębokim skupieniu, © 
słuchani jeszcze w słowa Tadi 

Drużynowy podpisał pierw 
Chłopcy podchodzili kolejno. 

Na białej kartce wydłużał W 
szereg podpisów. l 

28, różnym charakterem, P 
stych, niewyrobionych, bądź 
dobionych małymi  zakrętaw 
złożonych podpisów,  zapeB 
biała kartkę pod tekstem M 

— 28 podpisów — te wpraw 
niewiele, ale jak powiedział E 
ły Czesiek. „Wszyscy hard 
powinni złożyć swoje podpisy 
Apelem Sztokholmskim, prze? 
wyrazimy nasze stanowisko W) 
bronie pokoju”. I wtedy te 28P 
pisów urośnie do 5, do 10, di | 
tysięcy — do takiej cyfry, M 
obejmuje harcerstwo łódzkie 


s 


* = 14 


Może już dziś, kiedy bieri 
do ręki „Promyk“, Twoja sk 
i drużyna złożyła podpisy A 
Apelem Pokoju i szereg mali 
pochyłonych, czy prostych, 
wprawionych, lub ozdobnych pó 
pisów rośnie w tysi,ce, łączy” 
pcd Apelem Sztokholmskim 
pcdpisami starszych w jeden P 
tężny, milionowy głos ludzi, e 
| 


4 
4 


| 


Nr 134 | | ! 
Pilne zadania muszą być wykonane! 
atogi fabryk zgłaszają pomoc!’ 


w akcji remontów domów 


rc Ś 
UWAGA, UCZESTNICY SZKOLENIA 
PARTYJNEGO! 

Dziś, w lokalu Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego, przy ul. Traugutta Nr t, 
odbędzie się, zgodnie z rozkładem, 
w godz. od 17 do 19 konsultacja pt 
„Z polskiego ruchu robotniczego”. 
Ośrodek Szkołenia Partyjnego 


UWAGA, STUDENCI WYDZIAŁU 
PRAWA! 

Egzekutywa Oddziałowej Organiża 
cji PZPR zawiadamia, że w środę 
dnia 17 bm. o godz. 19, w świetlicy 
ZAMP, Piotrkowska 48, odbędzie się 
zebranie członków PZPR. Obecność 
wszystkich obowiązkowa. 


Pracownicy Zarządu Miejskiego 
pomagają w odbudowie 
Stolicy 
We wszystkich agendach Zarządu Miej 
skiego odbyły się ogólne zebrania pra- 
cowników, na których uchwalono do- 
browolne opodatkowanie się na odbu. 

dowę Stolicy. 

Pak piękny czyn powinien spotkać się 
z nuśladownictwem innych nrzędłów, jak 
up „Urzędu Wojewódzkiego, PCK i tp. 


Termometrów 
mamy pod dostatkiem 
informuje „Centrosan* w ma 


Jak 
en: y znajduje się dostateczna dla 
naszego miasta liczba termometrów do 


mierzenia goręczki, Jeżeli w jakiejś 
aptece temometrów brak — jest to wy- 
łącznie wina kierownictwa apteki. (m). 


Odszczurzanie miasta 
przeprowadzone będzie 
na jesieni 
Jak co roku, tak i obecnie generalna 
akcja odszczurzania miasta przeprowa. 
dzana będzie jesienią. Dozory sanitar 
ne przeprowadzające kontrolę stanu bi. 
gienicznego zakładów pracy, sklepów, 
stołówek i domów, tylko w wyjątko- 
wych wypadkach gdy zachodzi tego wy- 
raźna potrzeba — zarządzają natychm 

miastową deratyzację, 
_W tym roku jednak, po kilkakrot- 
nych już akcjach odszczurzanią, prze 
prowadzanych w latach ubiegłych, ilość 
szczurów w naszym mieście poważnie 
się zmniejszyła. Dowodem tego jest 
fakt, że dozory sanitarne zarządzają na 
tychmiastową deratyzację w kilkunastu 
zaledwie obiektach w ciągu kwartału. 

| (m) 


ODCZYTY 


Dziś, godzina 19, w lokalu Stowarzy 
szenia Inżynierów i Techników Przemy 
słu Włókienniczego ul. Piotrkowska 135 
odbędzie się odczyt na temat: „Nowe 
kierunki rozwoju przędzalnictwa". Pre- 
legent: prof. Prindisz Paweł. 


„z 


Sezon remonłowo-budowłany trwa obecnie w całej pełni Pogody sprzy- 
jeją robotom, które powinny szybko postępować naprzód, W ubiegłym 
tygodniu pisaliśmy o robotach remontowych, prowadzonych przez MPB z 


Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej. 


Zwróciłismy wówczas uwagę na 


zbyt słabe tempo robót, na brak dyscypliny pracy na niektórych budo- 


wach. 


"Wczoraj z inicjatywy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodawej odbyła 
się konierencja przedstawicieli wszyst 
kich czynników, zainteresowanych 
robotami remontowymi w naszym 
mieście: Funduszu Gospodarki Miesz 
kaniowej. Zarządu Nieruchomości, 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Budowla 
nego, Zarządu Stowarzyszenia Wła- 
ścicieli Nieruchomości oraz DRN — 
Śródmieście. Niestety, nie przybyli 
na konferencje przedstawiciele DRN- 
Północ i DRN-Południe, gdzie prze- 
cież sprawa remontów robotniczych 
jest nie mniej ważna, niż w śródmie- 
Sciu. W konferencji wziął także u- 
dział przedstawiciel Komisji Kontroli 
Społecznej przy Miejskiej Radzie Na 
rodowej — po raz pierwszy zresztą. 
Nasz apel, jaki w tej sprawie ukazał 
się w „Głosie” poskutkował. 
Zgodnie z planem na rok bieżący 
2 Funduszu (Gospodarki Mieszkanio- 
wej ma być wyremontowanych 1.300 
domów robotniczych, liczących prze- 
szło 63 tys, izb. Z tej liczby w trak- 
cie remontu jest obecnie 350 domów, 
Na 1 kwiemia ukończono 44 domy. 
Wydano zieceńia na roboty w 250 do 
m1 — Z — m TE AE ET EM ZA A 


Ob. Jaskułowa, zamieszkała przy ul. 

Długosza 4, składa podpis pod Ape- 

lém Pokoju. Mąż jej, majster PZPW 

Nr 36 sprawdza, czy Żona złożyła 
swój podpis czytelnie, 


mach. W ciągu pierwszego kwartału 
br wykonano 33 procent planu rze- 
czowego remontów. Jednakże tempo 
robót jest jeszcze zbyt słabe, zbyt 
słaba jest także kontrola wykonywa- 
nych prac. 

Przedstawiciel Komisji Remonto- 
wej przy DRN-Śródmieście stwier- 
dził, na przykład, że Dzielnicowa Ra- 
da nie otrzymała wykazu domów, 
znajdujących się w remoncie, ani też 
domów. które remontowi będą podle- 
qgać, mimo wielokrotnych interwencji 
w Zarządzie Nieruchomości i w FGM. 
Niedostateczny jest także nadzór 
nad domami, w których remont ukoń 
czono. Brak nadzoru ze strony Zarzą- 
du Nieruchomości jest w wielu wy- 
padkach przyczyną tego, że dachy 
zreperowane — po deszczu znów prze 
ciekają. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowla 
ne, prowadzące roboty remontowe 
niejednokrotnie musi roboty przery- 
wać ze względu na brak odpowied- 
niej dokumentacji technicznej. 25 ro- 
bót przerwano z tego powodu. W 
trakcie robót jest w tej chwili około 
100 domów, W swym własnym zakre 
sie Zarząd Nieruchomości wykonał 
wiele drobnych remontów. zabezpie- 
czających domy przed zniszczenieni. 
I tak, zreperowano 336 dachów, 13 
stropów, 487 studzien, 285 ustępów 
222 instalecje wodociągowe, 77 insta- 
łacji kanalizacyjnych, 570 instalacji 
elektrycznych oraz wykonano 1.023 
roboty różne. 

Z Funduszu Gospodarki Mieszka- 
niowej w iyin roku ma być wykorzy 
słana suina przeszło 1 miliarda zt 
Ponieważ jak największa ilość do- 
mów robotniczych musi mieś całe da 
chy przed nadejściem deszczów je 
siennych, postanowiono do robót re- 
montowych zmoblizować, podobnie, 
jak w roku ubiegłyni, czvnnik spo- 
łeczny. Pierwsza z ta cenną inicjaty- 
wą wystaniła DRN-Śródmieście, na 
której apel zgłosiły sie załogi PZPB 
im. Marchlewskiego, PZPR im, Dźier- 
żyńskiego. PZPB Nr 4, PZPR Nr 6, 
PZPB Nr 8 i PZPB Nr 17, jak również 
PZPW Nr 1 i PZPW Nr ô. Do tej 
pory jednakże załogi tych fabryk nie 
przystąpiły do pracy ze względu na 
to, że nie przydzielono im odpowied 
nich domów do remontu, 

W wyńiku "wczorajszej konfetencji 
postanowiono wzmóc wysiłki, aby ak 
cja remontowa w tym roku przynio- 
sła w naszym mieście odpowiednie 
rezultaty. Wszystkie braki, zauważo- 
ne w trakcie kontroli komisji remon- 
towych na robotach, jak również u- 


©dpowiacdeurzy ma listy 


Ob. Żuczkiewicz: W sprawie po- 
ruszonej przez Was winniście zgło” 
sić się do najbliższego Komisaria- 
tu M. O, Nie interweniujemy w spra 
wach, poruszonych w listach, któ- 
rych autor nie podaje dokładni 
swego nazwiska 1 adresu. i 


Cztery rodzaje wczasów letnich 
dla młodzieży akademickiej 


Organizowane corocznie wczasy 
studenckie mają ma celu nie tylko 
zapewnienie młodzieży godziwego 
wypoczynku po okresie wytężonej 
nauki, ale mają również za zadanie 
podniesienie poziomu wychowania 
społecznego i ideologicznego wśród 
studentów. A 

W bieżącym roku znacznie zwięk- 
szono liść miejsc na obozach aka- 
demickich, z których w całej Polsce 
w okresie ferii skorzysta 11.500 stu: 
dentek i studentów. Z ośrodka łódz- 
kiego na wczasy akademickie wyje- 
dzie 1200 osó”. 

Po taz pierwszy w bieżącym roku 
zorganizowano 4 rodzaje wczasów 
akademickich, Pierwsze są to stu. 
denckie ośrodki zdrowotne, w któ- 
rych młodzież, zagrożona chorobą, 
będzie mogła wypocząć i nabrać sił 
do dalszej pracy i nauki. 

Drugim typem są studenckie obo- 
zy letnie kowe, na których 
młodzież studencka będzie brać u- 
dział w pracy społecznej na terenie 
obozu i ośrodka, w którym Jbóż 


znajduje się. Następnym rodzajem 
obozu są obozy sportowe AZS, zor- 
ganizowane dla członków AZS. — 
-Bedą to obozy żeglarskie, które zn. 
dować się będą na Mazurach, 
wreszcie czwarte to obozy szkolenio- 
we ZAMP, 

Wczasy akademickie odbywać bę 
dą się w trzech turnusach po 21 dni, 
Pierwszy turnus rozpoczyna się 3 
lipca, drugi 26 lipca, trzeci 18 sierp= 
nia br. Wczasy są bezpłatne, a stu- 
denci opłacają jedynie opłatę nani- 
pulacyjną w wysokości 500 lub 1.000 
zł w zależności od stanu material- 
nego. Zapisy na obozy letnie przyj- 
mują Komitety Uczelniane Zrzesze- 
nia Studentów Polskich w. terminie 
do dnia 25 maja rb, Studenci, którzy 
chcą wyjechać ną obozy zdrowotne, 
przy składaniu kwestionariusza win 
ni załączyć zaświadczenie lekarskie. 
Tegoroczne wczasy akademicy łódz- 
cy spędzą w najbardziej atrakcyj- 
nych miejscowościach uzdrowiska- 
wych nad morzem, w górach, na 
Mazurach i ziemi Lubuskiej, (bie) 


Przygotowania do I 


W dniach I1—18 czerwca Polski Czer 
wony Krzyż organizuje Il Tydzień Zdro 
wia. Ma on na celu zmobilizowanie 
społeczeństwa wokół zagadnień zdro. 
wia rodziny robotniczej i chłopskiej, 
przyczynienie się do zmniejszenia śmier 
telności wśród dzieci wiejskich przez 
roztoczenie. opieki sanitarnej nad spół. 
dzielniami produkcyjnymi, Państwowy- 
mi Gospodarstwami Rolnymi i ośrodka. 
mi maszynowymi. / 

W czasie trwania Tygodnia odhywsć 
się będą w zakładach pracy, kołach Li. 

(gi Kobiet, szkołach i kołach POK — 
prelekcje, zorganizowane przeż PCK, 
mające na celu upowszechnienie zasad 
higieny. 

Specjalne ekipy, złożone s lekarza, 
wiciezniarki i prelezenta, wyjadą w tym 


| Tygodnia Zdrowia 


czasie na wieś dla zbadania chorych, po 
trzebujących opieki lekarskiej, dzieci, 
mających wyjechać na kolonie letnie 
oraz zorganizowania odczytów i poga* 
danek: Przewidziane jest również zor 
ganizowanie szeregu wystaw. (sw) 


Dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: 

Piotrkowska 193 — Czernek, Łariew 
nicka 120 — Pastorowa, Piotrkowska 
Nr 307 — Pawłowski, Narutowicza 42— 
Rychter, Gdańska 90 — Rembieliński, 
Armii Czerwonej 6 — Szymański, Sre. 
brzyńska 67 — Szlindenbuch. Piotrkowa 
ska 25 — Steckel 


Ob. ob. Barbara Kaniewska, K, 
Maciejewska: Po nowych postano- 
wieniach, przyznających prawo le- 
karzy ubezpieczalni lekarzom fa- 
brycznym i po nowej ustawie o so- 
cjalistycznej dyscyplinie pracy — 
napływ pacjentów w ośrodkach U- 
bezpieczalni znacznie się zmniejsza. 
Dzięki temu łatwiej jest obecnie 
skorzystać z porady lekarza w o- 
środku, 

Ob. Stefan Frenkel: Podziękowań 
z zasady nie zamieszczamy. Obo- 
wiązkiem każdego lekarza jest u- 
dzielić pomocy choremu jak naj- 
szybciej i jak majsumienniej. 

Lokatorzy Domu przy ul. Chłopie 
kiego 49: Jeżeli zależy Wam na opu 
blikowaniu Waszego listu, prosimy 
o zgłoszenie się osobiście do Redak- 
cji celem złożenia dodatkowych 
wyjaśnień, dotyczących pracy Ko- 
misji Społecznej przy Zarządzie Nie 
ruchomości. 

Ob. Kołaciński: Projekt Wasz wy 
daje się nam nierealny, ze względu 
na to, że z komunikacji tramwajo- 
wej korzysta wiele matek z mały- 
pe Kwi wielu inwalidów 1 cho 
rych. 


robotniczych 


wagi przedstawicieli komitetów. da- 
mowych, będą wpisywane do dzien- 
nika budowy, by kierownictwo akcji 
remontowej mogło wyciągnąć odpo- 
wiednie wnioski, 

Postanowiono również w najbliż- 
szych dniach wykorzystać cenną inl- 
cjaływę załóg fabrycznych ł przy- 
dzielić im domy do remontu. 

Określona została także rola Komi 
sji Kontroli Społecznej przy MRN: 
wszystkie fakty poważnych uchybień 
w  robołach, zauważone zarówno 
przez Komitet FGM, jak i komisje re 
montowe przy DRN-ach oraz komite- 
ty domowe będą sygnalizowane Ko- 
misji, która każdy fakt zbada i wy- 
ciagnie ońpowiednie konsekwencje, 

Tak więc poważny aparat zarówno 
administracyjny, jak i wykonawczy 
oraz społeczny uruchomiony został 
w tym roku do akcji remontowej. 
Fakt ten pozwała svodziewać się, że 
roboty remontowe w roku bieżącym 
przyniosą lepsze wyniki, aniżeli w 
roku ubiegłym. (m. z.) 


Nasi Czytelnicy zwracają iiwazę,.. 


Prosimy o ławki na 


stacji wed łowej MZK 


"Ob. J, L. pisze: „Na Placu Niepodległości znajduje sią stacja węzłowa MZK, 
Pozbawiona jest jednak ona całkowicie ławek i pasaj erowie; czekający na 


tramwaj, siadają na krawędzi chodnika. 


Podobnie wyj ląda stacja krańcowa. 


MZK przy Dworcu Kaliskim  Zapytuję, czy MZK nie rsogłyby ustawić ławek, 
ułrtwiając pasdżerom oczekiwanie na tramwaj? 


Prosimy MZK e odpowiedź. 


. j A | l 
Kierownik nie pozwala 
Nasz korespondent tow. M. W. pisze: „W domu przy ul, Sienkiewicza 34 


mieści się sklep Centrali Mięsnej Nr 


23, w którym puza innymi artykułami 


sprzedaje się szynkę w puszkach. Na puszkach tych jest kartka, że cena ki. 
lograma szynki wynosi 900 zł. Niewiele jednal osób kupuje tę szynkę, po- 
nieważ sprzedayczynie inaczej sprzedawać nie chcą, tylky; całą puszkę w cenie 
1.700 zł. Na interwencję kupujących sprzedawczynie jedpowiadają, że kie. 
rownik sklepu nie pozwala puszek otwierać, ponieważ rkn się to nie kalkuluje 


i nie opłaca... 


Wiadomo nam, że w innych sklepach Centrali Mięsneł| „jak również w skle- 


pach PSS 1+MHD otwiera się puszki z szynką. Niezro 
nowisko kierownika sklepu Centrali Mięsnej Nr 23. 


Pierwszy dzień pracy przy nowych normach 


Poważne zmiany organizacyjne 


ma fódzicich budowlach 


Wczoraj. w całym przemyśle budo 


włąnym, wprowadzony został nowy 
kataiog norm. Wśród ogółu pracow- 
ników spotkał się on z dużym uzna- 
niem t zrozumieniem, Dali temu do- 
wód na odbywających się już od ty- 
qgodnia we wszystkich przedsiębior- 
stwach, naradach i odprawach. Nasi 
murarze, betoniarze, cieśle, zbrojarze 
czy instalatorzy dobrze zdają sobie z 
tego sprawę, że stare normy nie od- 
powiadały rzeczywistym warunkom, 
že nie uwzględniały przełomu, jaki 
dokonał się w budownictwie po wpro 
wadzeniu zespołowych metod pracy, 
nowych maszyn i urządzeń technicz- 
nych. 


UKRYTE REZERWY 


rudno snuć wnioski na podstawie 
doświadczeń jednego dnia, ale już 
nawet pierwszy dzień pracy na no- 
wych normach dowiódł, że nie tylko 
w poszczególnych przedsiębiorstwach, 
ale prawie na każdej budowie ukry- 
te są wielkie rezerwy W postaci sad- 
miepnej” ości załrudniónych, (Którzy 
z powodzeniem mogliby być przesu- 
nięci na inne obiekty, cierpiące na 
brak robotników, 

Na przykład w Osiedlu im, J. Mar- 
chiewskiego, Oddział I PPB zatrud- 
niał do chwili obecnej 120 ludzi. Re- 
organizacja, przejścia do nowych me 
tod pracy, wywołane wprowadzeniem 
nowych norm powodują, że przynaj- 
mniej 39 proc. robotników tu zatrud- 
nionych okazało się zbędnymi na bu 
dowli. Zostaną oni przesunięci na le 
budowie, które wymagają zwiększe- 
nią stanu zatrudnionych. = 

Podobnie, choć tam odsetek ludzi 
zbędnych jest znacznie mniejszy, 
przedstawia się sprawa na budowie 
Oddziału DI PPB, również w Osiedlu 
im, Marchlewskiego. 


NOWE NORMY — 
NOWE MOŻLIWOŚCI 


Jedną z najpoważniejszych bolą- 
czek naszego przemysłu budowlanego 
jest brak dostatecznej ilości wykwa- 
lifikowanych robotników, Zbyt małe 
różnice pomiędzy zarobkami pracow- 
ników wykwalifikowanych i niewy- 
kwalifikowanych, nie mówiąc już o 
takich anomaliach, jak np. zdarzają- 
ce się nieraz fakty, że zwykły robot- 
nik zarabiał więcej piż murarz, powo 
dowały pewnego rodzajn niechęć do 
szkolenia, do podnoszenia umiejętno- 
ści fachowych. 

Nowe normy regulują ! tę sprawę, 
wprowadzając odpowiednie zróżnicz- 
kowanie zarobków, na korzyść kie- 
rowników dwójek czy trójek, praców 
ników o większych kwalifikacjach. 


I dlategó już dzisiaj zdarzają się 
wypadki (np. w Osiedlu ZOR, Stare 
Miasto), żę robotnicy, dotąd pracują- 
cy jako podręczni, zgłasza» się do 
kierowniciwa budowy z prośbą o po- 
zwołenie na zorganizowanie wła- 
snych zespołów. gdyż ich kwalifika- 
cje pozwalają Im na to. Zrozumiałe, 
że kierownictwo chętnie się na to 
zgadza. 


KIEROWNICTWO ZADECYDUJE 


Nowe normy podniosą nie tylko 
wydajność pracy, ałe zarazem przy- 
czynią się do wzrostu zarobków To- 
botników budowlanych. Aby jednak 
tak się stało, trzeba z gruntu zmienić 
dotychczasowy Stył pracy, a o tym 
zadecyduje przede wszystkim kierow 
nictwo — inżynierowie, technicy, maj 
strowie 1 brygadziści, 

Muszą oni jeszcze raz i to dokład- 
nie przejrzeć wszystkie harmonogra- 
my pracy, wprowadzając do nich od- 
powiednie zmiany, których wymaga- 


tj 


ją nowe normy. Muszą, dbać o tèr- 


minową dostawę /inatefiałów) marżę- |b 


Gzi oraż maszyn i stworzyć wszyst- 


aumiałe więc jest stas 
(U ezeliujemy wyjaśnień. 


LJ 
i 


| 
(| 
i 


kim zatrudnionyga odrowieđme mo- 
żliwości pracy, w których będzia 
można w pełni 'irykorzystać wszelkie 
udogodnienia, qalynące z zastosowa 
nia pracy zespolkiwej. 

Nie może być |na budowli ludzi nia 
potrzebnych, ajna każdym odcinku 
pracy trzeba wpijowadzić, w myśl no 
wych norm, taki system pracy, który 
by pozwałał każdemu pracownikowi 
na osłągnięcie {ık największej wy- 
dajności, 


| Juž pierwszy dlzień pracy na no- 

wych normach pirzyniósł wiele zmian 
organizacyjnych na wszystkich budo 
wiach łódzkich. Za nimi muszą na- 
stąpić dalsze, 


Poważną pomi»cą dla kierownictwa 
budów będzie człęstsze, aniżeli dotych 
czas, otrganizovsanie narad wytwór- 
czych 1 prodigxcyjnych, zapoznają- 
cych dokładnie ogół pracowników z 
postępami roht 1 krytykujących _ 
wszelkie niedociągnięcia, Sprawdzia- 
nem umiejętnckci kierównictwa 1 
zmiany dotychczasowego stylu pracy 
eia wztost Hęydimości, = tym sa- 


mym i płac. 4 (1. k) 


Słuchacze o. programie radiowym 


Spotkanie włókniarzy z radiowcami 
Najpierw chodzi po korytarzu dwo | dzie zrozumicjł, czy daliśmy im to, 


je ludzi. Literat i reżyser. Omawia- 
ją projekt nowej audycji. Zastana- 
wiają się — tę scenę może wyrzucić, 
ona jest mało wymowna. Tę może 
podkreślić tak. Teraž już jest chyba 
dobrze, 

„Potem reżyser poucza wykonaw= 

ców. 
Potem cały zespół przesłuchuje 
audycję. Ostatnie uwagi krytyczne. 
Audycja zostaje zakwalifikowana, 
zaopiniowama jako dobra. I w rezul- 
tacie, o godzinie przewidzianej w 
programie speaker zapowiada dane 
słuchowisko, czy reportaż, audycja 
idzię na antenę, Spea zapowiada 
powtórnie: nadaliśmy Słuchowisko 
p.t.....i.., na tym się kończą dzie 
je audycji. 

Ale czy kończą się rzeczywiście? 
Audycja wyszła ze studia i poszła w 
świat, trafiła do ludzi, wywołała 
ręakcje, jednym się podobała, in- 
nym — nie. Niektórzy wyłączali 
głośnik zaraz po kilkku wstępnych 
zdaniach, inni żałował, że trwała 
tak krótko... ale to wszystko wymy- 
ka się kontroli twórców programu 
radiowego. I zarówno autora jak i 
reżysera gnębią pytania: czy dohre 
znaleźliśmy środki wyrazu, czy lu- 


czego od nas (oczekują? A może pra- 
gną czegoś irmiego? 

Przecież spmawy radia również są 
sprawami ogółu i wszyscy muszą 
mieć możność wysuwania swoich ży 
czeń pod afi'esem jego programu. 

Dlatego też w tym roku Biuro Stu 
diów przy Pedskim Radio orzańizuje 
konferencję — spotkania radiowców 
z robotnikami. W marcu odbyła się 
taka konferencja z górnikami w 
Sosnoweu.| Przyniosła ona wiele cis- 
kawego maderiału, 

18 maja qdbędzie się druga z kolel 
konferencja tego rodzaju z włóknis=" 
rzami w naszym mieście. Na konfe- 
rencję zapmszeni zostaną przodow- 
nicy pracy, działacze społeczni, ro- 
botnicy młędociani, 

Sądzimy, że to spotkanie przyczy- 
ni się do podniesienia na wyższy pa 
ziom audjnji radiowych. Sądzimy, 
że włóknizpze łódzcy swoimi uwaga- 
mi, opinią ti krytyką pomogą radiow 
com w ich dalszej pracy. * 

a 


Przetargi i licytacje 


Km. 422750 i 421750 Komornik Sądu Grodzkiego 
w Łodzi. rewiru IV, mający kancelarię w Éo- 
dzi na podstawie art. 602 k. e. p. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 19 maja 1050 r. © 
godz, 11 w Łodzi ni. Piramowicza Nr 2, odbe- 
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Haliny Kaniewskiej, składających się z pia- 
nina, biurka, tapczanu i innych ruchomości 
oszacowanych na łączną sumę zł, 60.000, Rucho- 
mości można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu i czasie wyżej wyznaczonym. 
Komornik IV-go rewiru. 


Fachowcy poszukiwani 


Wyłwalifikowanych krojczych rękawiczek skó- 
rzanych poszukuje Spółdzielnia Pracy im. K. 
Świerczewskiego, Łódź, ulica Uniwersytecka 


Nr 40. Zgłoszenia przyjmuje Referat Boy 


| mocz ZEDO zz A ZĘ 
Eiektromonterów, ślusarzy, tokarzy, prządki — 
wykwalifikowanych, uczennice na przędzalnię po- 
wyżej 18 lat, robotnice na przędzalnię, robotni- 
ków do różnych prac gospodarczych zatrudnią 
natychmiast: Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. 1 Maja w Łodzi, ulica Armii 
Czerwonej 8173. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny w zodzinaćh.od 8 da 14. 448 


Wykwałifikowanych pracowników umysłowych 
na różne stanowiska do działów: finansowego, 
rozliczenia 1 administracji jak również pewną 
ilość pracowników fizycznych do pracy w złomie 
poszukuje Centrala Złomu, Zbiornica Nr 7, Łódź, 
ulica Piotrkowska 150. Zgłaszać się prosimy 080- 
biście z podaniem i życiorysem w 3 egzempla- 
reach dò Dyrekcji Zbiornicy Nr 7, Piotrkow- 
ska 150. > 449 


Księgowego wykwalifikowanego do księgowości fi~ 
nansowej obeznanego z jednolitym planem kont, 
szwaczki na maszyny: stebnówki, overlocki, rende- 
rówki, dziurkarki, guziczarki i obrębiarki, krojczynie 
i brakarki, cewiaczki i dziewiarzy na maszyny aczkar 
kowe, monterów-rechanikówna szwalnię: (pożądane 
są siły wykwalifikowane), robotników gospodarczyć 
zatrudnią natychmiast PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 6, Łódź, ulica 
Wierzbowa 44. Zgłoszenia wraz z życiorysem przyj- 
muje codziennie do godziny 14 Wydział Farne 

J 


Pracowników z wykształceniem średnim 1 opa- 
nowanymi zasadami buchalterii poszukuje pa- 
tychmiast CENTRALA ODZIEŻOWA ulica 
Piotrkowska 85. Zgłaszać się z podaniem i wy- 


czerpującym życiorysem w 2 egzemplarzach do jam, Rudniki pow, Wi 
Działu , 


Kadr. 438-K 


hiz Ubezpieczalni na naz- 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO _ legityma= 
cję tramwajową i wej- 
iśelówkę fabryczną. Opa 
towicz Marianna. 10680 


ZGUBIONO 


ZGUBIONO legit. mau- 
czycieiską í palcówkęj 
załęskiego Władysława. 

i 10683-G3 


ZGUBIONO legitymację 


legityma= 


sa wiej Fam. cje Zw. Zaw. Nr. 136078 
ŁZĘ cmi Robaszewska Janina. 
Sergiusz. 10684-Gj| +9 >35%0Wx p 


7GUBTONO legit. służ-ł 
bowa 53, Konieczna Waj 
lentyna, Zduńska Wołaę, 
Szadkowska 6. 452 


ZGUBIONO książeczkej 


ZGUBIONO legitymację 
gzzolną Nr 226750 na na 
zwisko Cieciura Janina 
zam, Saniki, wydaną 
przez Liceum Admini- 
stracyjne w PORZ 


wisko Rudzińska Stan% 
a zdac ASA zGusionó  tefityma 

- = IE e) i zd 
ONE ORA 


ment Zw. Zaw. i Ligi 
na wczasy Nr. 0423064 3 a ia 
Filipiak Jerzy. _ 10687 ost Zagozdon Zoga 


10685 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną p ZGUBIONO 2 legityma 


RKU Wieluń, na na icje tramwajowe, wej 
sko Kapica Bronisław. aa fabryczną 1 le- 
<53j| ;zoniuk Helena. 


gitymację Zw. Zaw. Mi 


luń 10688 


_zwiążków, a między innymi działali- 


Str 8 


Co pisała prasa łódzka 


44 „UNIEWA ZNIONYCH” 
POSŁÓW 


„Głos Poranny* podaje, że Sąd 
Najwyższy uniewiónił listy wybor- 
cze z Siedmiu oknięgów. Ogółem 44 
posłów utraciło jdńż mandaty wsku- 
tek „niędokładności' popełnionych 
podczas wyborów. (Czytaj: oszustw). 


GOŚCIE ZAIGRANICZNI 
BEZ GARDEROBY | 


Członkowie chüru łotewskiego, 
konceriujątego w tPozmaniu — zosta 
Ew tajemniczy spsób ozradzeni z 
całej garderoby. Kilka pań - spie- 
waczek nie miało W czym wyjść na 
ulicę. 


„ENERGICZNA LIKWIDACJA 
ROMUNIZUJĄCHICH ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH" 


Pod powyższym: tytułem „Głos 
Poranny" donosi: 

„Watszawa jest | obecnie. widownią 
likwidacji iążkłiw zawodowych, 
pozostających pod wpływem komu- 
nistów. Ostatnio komisariat rzadu 
zawiesił działalngść kilku taxich 


GWI 


ność związku robetników transpor- 
towych. Ogółem «zliswidowano w 
ubiegłym tygodni 14 związków za- 
wodowych*. 


NIESAMOWITY PORÓD 


27-1etmia Stamistawa Wachowska, 
urodziła w klatce schodowej przy 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców fStalingradu 21) 
(tel. 8370-36) 
Godz. 19,45 „Nidmey“ 
kowskiego. 
PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEJFANA JARACZA 
(ul. Jarm:za 27) 
Dziś, o gadz. 19,15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „Dom. otwarty". 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
uk Daszyńskiego 34, tel. 181-34 
Dziś teatr nieczyfiny. 
TEATR KOMEDIJ| MUZYCZNEJ 
„LUTMIA* 
(ul. Piotrkoyska 243) 
Teatr nieczynny. 


L. Krucz- 


w dniu 16 maja 1930 r. 


skiej. Wachowsk 

sposób córeczkę, ukiłowała zbiec, cze 
mu w ostatniej chgwiji przeszkodzi? 
dozorca domu. j 


BEZROBOTNI IRACA PRAWO 
DO ZASGRÓW 
Co tydzień około-+5 tysięcy „ezro- 
botnych traci prawb do pobierania 
zasiłków z powodu 'wyczerpania usta 
worwych-zapomóg, (Rep). t 


; 
STRASZNE SAVOBOJSTWO 
BEZROBOJYNNEGO 


Zamieszkały przy kul Fabrycznej 
38-letni Teodor Fles: 1 popełnił w 
dniu wczorajszym + samobójstwo, 
otwierając sobie jamę. brzuszną ño- 
żem kuchennym. r 
przed fym zabić 
żonę i dzieci, które ebudzone ze 
snu, widząc go z nożenew ręku Wy- 
biegły na Korytarz, wzyjwając ratun- 
ku. Flessman w ostettniej chwili 
otworzył sobie jamę: brzuszną. 

Jak ustalono — Flessnan od dłuż- 
szego Czasu nie miał żpednego zaję- 
cia. Brak środków do żłycia dopro- 
wadził go do rozpaczy. £8%, że w koń 
cu powziął myśl zgładkenia żony, 
dzieci i siebie, (Głos atri 


Flessman chciał 


s 


TEATR „PINO 
(ul. Nawrot 27) 
Godz. 8 — 15 wg. ża 
szkół widowiska zamknięte 
wa szata króla”. 


ówień dla 
gp „Nó” 


| 


TEATR „OSA” | 
Traugutta 1, tel. 272-7 
Godz. 19,30 komedio-farse WŁ. 
iż A „Romans z gr 
- y“ 


TEATR „ARLEKIN” | 
(ul. Piotrkowska 152) | 
Godz. 11,16 widowisko pt. „Zdota 
rybka”. r. 


RINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1)| 
„Pieśń Tajgi” 
godz. 15.30, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 4 
„Hrabia Monte-Chqżsto" IL seria 
godz. 17, 19, 2. | 

BAJKA "(Franciszkańska 81) 
„Pepita Jimenez“ 
godz. 16, 20 

GDYNIA (Daszyńskiggo 2) „Program 
aktnalności krajowyath i zagranicz 
nych Nr 49. > 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

REL — dla młodzieży (Legionón 2) 
„Świat się śmieje” 
godz, 16, 18, 20 Ő 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Dom ra Pustkowiu” 
godz: 18, 20 

POLONIA (Piotrkowsiętł 64) 
„Trzy, spotkania”. 

godz, 17, 19, 21 


PRZEDWIOŚNIE  (żŻeqomskiego 16) 
„Hrabia Monte-Christa" I seria 
godz, 18, 20 


ROBOTNIK (Kilńskiega 178) 
„Grzesznicy bez winyj 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Dni i noce“ 
godz. 18, 20 , 
TATRY (Sienkiewicza 


b) 
„Śpiewak rieznany” god”. 16,.18, 20 
BW. MODA 


Program na wiorek, 16 maja 1950 r. 

12.04 Dziennik. 1%450 Koncert, 
14,00 Z życia Węgier. PIZO (E) Mu- 
zyka operet. 14,55 Aufyeja POK. 
15,10 Aud. dla szk. pópoť. 15,30 Aud. 
dla świetlic dziecięc. 16400 Dziennik 
16,30 (Ł) W audi Co wźete przeczy 
tać — omówienie książką Pawlenki i 
Cziaurelliego pt. „Upadek Berlina". 
16,40 (Ł) Interludium f%uzycznotwo- 


' kalne. 16,50 (4) Skrzynka | 


zatorów. 17,00 Koncert df+ PO „SP“ 
1815 (Ł) Audycja Bachd wska w wy 
konaniu Z. Szymonowicząu — fortep. 
18.40 Wszechn. Radiowa. 19,00 Kon- 
cert symfoniczny. 20.90 Dziennik. 
20.40 (Ł) Koncert w wita Ork. Man 
dolinist. 21.00 5 and. z cirkli St. Mo 
niuszko. 21,30 „Na skalytym Podha- 
lu*. 21,45 „Bigos krakoprski”, 82.135 
(Ły Arie i pieśni w wy}. wybiim j; 
solistów. 22,30 (Æ) Opoqviadanie pi- 
sarza włoskiego Marcello Venturi pt. 
„Broń zatopiona w tzos 22,40 
(Ł) Muzyka taneczna. 423.00 Ostat 
nie wiadomości. 28,15 ©włwory Fran‘ 
Giszka Qounerina. 24.00 jaekaness | 
audycji i Hymn. 


REKORD. (Rzgowska 2) 
„Noc grudniowa” 
godz, 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Pieśń Abaja“ 
godz, 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Bohaterowie pustyni“ 
godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) . 
„Czarodziejski kryształ” 
godz. 10.30,. 18.30, 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 16, 18.30, 21 L 
We4ÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Nieodrodha córka” 
godz. 15,80, 18, 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Trzy spotkania” (film w nataral- 
nych: kolorach) o 
godz. 16, 18. 20 


ZACHĘTA (Zgierska 26) 


„Strój qalowy” 
godz. 18, 20 


W dniach od 174do 26 maja br. 
„Film Polski“ organizuje w War 
szawie i w większych miastach na 
szego kraju dziesięciodniowy prze- 

glad filmów czechosłowackich 
najnowszej produkcji. * Będzie. to 
drugi po wojnie festiwal filmów 
czechosłowackich na ekranach pol 
skich. Pierwszy źorganizowano w 
dniach od 24 do 30 września ub, 
roku, W 230 naszych kino-teatrach 
wyświetlono wówczas 16 filmów 
czechosłowackich, które obejrzało 
ok. 1.200.000 widzów, zaznajamia 
jae się dokładniej ze sztuką filma 
wa bratniego narodu. 

Oba festiwale są rezultatem sta 
le pogłębiajacej się współpracy ki 
nematografii polskiej i czechosło- 
wackiej, która ma już w swym do 
robku, prócz szerszej wymiany: fil 
mów, dwa zjazdy pracowników 
sztuki filmowej (realizatorów, ar 
tystów oraz publieystów  filtno" 
wych) w Szkłarskiej Porębie (Pol 
ska) i w Żelaznym Brodzie (Cze 
chosłowacja). Nadto w Niebora- 
wie i w Żelaznym Brodzie odbyły 
sie w ub. latach konferencje tech- 
ników. filmowych polskich I czecho 
słowackich, Na zjazdach opraco” 
vano formy organizacyjne wymi- 
ny doświadczeń obu kinematogra- 
fii Ustalono również plan wspól 
nej produkcji sprzeta kinotechniez 


Ze sportu 


Czołowi tenisiści rumuńscy w Łodzi 


Pokazowe 


ry na kortach ŁKS Włókniarz 


z udziałem Hebdy, Jędrzejowskiej i Chytrowskiego 


s Łódź gościła w dniu wczorajszym |miia Rumuna'i w rezultacie wygrywa 
ul Narutowicza M dziecko ptei żań. | niecodziennych gości. Dając wyraz |pierwszego seta 6:4 i drugiego, ku 


polsko-rumuńskiej, we 


współpracy 


wszystkich dziedzinach sportu. przy-i cescu wypadło dość blado, 


urodziryszy w ten |coraz to bardziej zacieśniającej się |entnzjazmowi publiczności 97. 


Spotkanie Jędrzejowskiej ze Stan- 
Jadzia 


jechali do Łodzi czołowi tenisiści rus | dopiero pod koniec jedynego, grans- 
muńscy w składzie: Caralulis, Vizi-lqo seta zaczęła się „rozkzęcać|, mięk 
ru, Schmidt i Stancescu, W rozegra-lka i niezdecydowana gra przeciwnicz 
nych na kortach ŁKS-u grach poka-j ki wyraznie jej nie odpowiadała, ale 


zowych mieli za przeciwników towa 
rżyszączch im z Warszawy tenisi 
stów polskich: Hebdę, Chytrowskie- 
go i mistrzynię tenisową Polski — 
Jadzię Jedrzejowską, 

Ogółem rozegrano cztery gry po: 
kazows.' 5 

W pierwszej spotkali się Caralulis 
|” Chytrowskim. Spotkanie obfilowało 
w szereg emocjonujących momentów. 
W pierwszym secie stroną atakującą 
był 'Chytrówski, który operując ży- 
wiołowym serwisem i dobrą grą przy 
siatce, wygrał seta w stosunku 6:3, 
W druqim secie Carałulis nabiera co- 
raz więcej regularności, gra z glebi 
kortu, plasując umiejętnie piłki, Chy 
trowski słabnie, robi kilka błędów 
taktycznych, uderzenie jego traci na 
šile i w rezultacie przegrywa druqie- 
go seti 6:2. 

Jako następna para przeciwników 
na kort wvohodzą mistrz Rumunii 
Viziru fprzedwczorajszy zwycięzca w 
spotkaniu ze Skoneckim) i popułainy 
w naszym mieście, już niedługo 100- 
procentowy łodzianin — mistrz, Józef 
Hehda. Viziru gra niespodziewanie 


słabo. Zaciety i ambitny nie re- 
zygnuje jednak z gry i stara się 
wszełkimi sposobami przezwyciężyć 


własna słabość. Próbuje skracać piłki 
przy Siatce, Ścina, mija — wszystko 


mimm jezskutecznie, Hebda, dópingowany 


niezawodna, jak zwykłe, wygrała se- 
ta 5:3. 
Na zakończenie ujrzeliśmy emo- 


cjonującą i efektowną grę po- 
dwójną Caralulis. Schmidt contra 


Hehda, Chytrowski, 


W pierwszym secie lepsi byli Ru- 
muni, zwłaszcza Schmidt, który wy- 
daje się być wytrawnym i rutynowa- 
nym deblistą. Polacy niepotrzebnie 
oddają dużo piłek, grając właśnie na 
niego, a nie na powolniejszego i da- 
jacego w deblu o wiele mniej z ste- 
bie Caralulisa, W drugim secie jed- 
nak para polska idzie do siatki, gdzie, 
zwłaszcza Hebda wykorzystuje i wy 
jaśnia na naszą korzyść szereg S$y- 
tuacji (, mimo zaciekłego sprzeciwu 
Rumunów wywalcza rezultat 7:5. 


Pierwsi w nauce-pierwsi w sporcie 


—oto hasło które z powodzeniem realizuje 


młodzież łódzkich 


szkół zawodowych 


W sobotę 13 maja na boisku „Włó |gu stanęły drużyny P. S. Bud. Ląd. 
kniarza” przy ul. Kilińskiego odby |i Lie, Adm .- Handil. Spotkanie to 


ły się finały spotkań w grach spor 
towych i zawody lekkoatletyczne, 


przyniosło po zaciekłym boju wy- 
nik. nierozstrzygnięty 1:1 (1:9). 


wielobój junacki oraz zawody szer |Dwie dogrywki nie przyniosły rów- 


miercze 2 łódzkiego podokręgu 


nież żadnej ze stron zwycięstwa, wo 


DOSZ. Po defiiadzie licznie przyby | bee czego spotkanie to zostanie po 


łych zawodników z 8 liceów zawo- 
dowych powitał imieniem Okr. 


wtórzone. Przez cały czas meczu 
zaznaczała się przewaga Budowła- 


Kom. Org. mgr. S. Bendkowski, ży-|nych, której nie potrafili skutecz- 


cząc młodzieży sukcesów w pokojo |nie wykorzystać. 


Sędziował b. do- 


wej i szlachetnej rywalizacji. Mło|brze ob. Golański Stan. nie dopusz- 


zawodowych 
realizować hasło: pierwsi w nauce 
— pierwsi w sporcie. Sport jest 
niezbędnym czynńikiem do uzyska- 
nia sprawności zawodowej dla przy 
szłych realizatorów Planu 6-letnie- 


dzież szkół 


przez publiczność daje z siebie bar-| go. 


dzo dużo, jest wszędzie, wspaniale 
A 


W piłee nożnej do finału podokrę 


Po drugim dniu walk 


Pięściarze polscy prowadzą 


w turnieju jubileuszowym P.Z. B. 


drugim dniu walk eliminacyjnych, jubileuszowego turnieju bo- 


W kserskiego PZB, cztereca pięściarzy polskich zakwalifikowało 


się do ćwierćfinałów. 


i Największym zainteresowaniem cieszyło się 
spotkanie Antkiewicza z Węzrem Farkasem, z którym Polak 


raz 


przegrał. Wczoraj Antkiewicz zrewanżował się Farkasowi, zwycię” 
żając go zdecydowanie na punkty. 


Pierwszą rundę wyzrał Polik. W 


Wczorajsze walki przyniosły neste 


drugiej zaznaczyła się również iekka | pujące wyniki: 


plzewaga Polaka, °W trzeciej ruon- 
zie obaj przeciwnicy byli wyraźnie 
już wyczerpani, ale przewagę w dal 
szym ciżgu utrzymał  Antkiewicz. 
W ostatnim starciu Farkas otrzymał 
napomnienie za nieczystą walkę. 

Dalszymi Polakami, którzy wywal 
czyli nam dalsze zwycięstwa byli: 
Szymura (pokonał Jegorowa ZSSR), 
Grzelek (pokonał Ciobataru - Rumu 
nia), a ćzwarty nasz zawodnik No- 
wzra zdobył dwa punkty walkowe- 
rem. 


|Uwaga, korespondenci 


Kół Sportowych! 
W piątek, dnia 19 bm. o godz. 
16, w małej sali konferencyjnej 
ORZZ, przy ul. Traugutta 18, od 
będzie się z inicjatywy działów 
sportowych „Głosu Robotniczego 
| i „Expressu Ilustrowanego” pierw 
, sze ogólne zebranie koresponden- 
tów kół sportowych z terenu Bo 
dzi i województwa łódzkiego. 


n 
` 


nego, co umożliwia obu kiner. '9" 
grafiom wzajemne korzystanie -x 
istniejących na terenie naszych 
krajów zakładów fabrycznych i za 
opatrywanie się w sprzęt i mate 
riał filmowy (aparaty, taśmy, re- 
flektory itd.), 

Wyniki współpracy uwidocznity 
się wyraźnie w pracy realizator- 
skiej, Widzieliśmy w filmach por 
skich czeskich aktorów oraz akto 
rów | polskich w filmach czeskich. 
Nasza kinematografia korzysta 
rówież z pomocy technicznej cze- 
skiej; wytwórni na Barrandowie i 
z pomocy czeskich reżyserów i 
operatorów. Polskie filmy witana 
emttuzjastycznie na festiwalach mię 
dzyzarodowych w Mariańskich Ła 
źniach i festiwalach robotniczych 
w Gottwaldowie i innych -czecho- 
słowackich miastach, gdzie zdoby- 
ty one wysokie odznaczenia. 

W bieżącym roku Ozechosłowae” 
ka Państwowa Kinematografia or 
ganizuje pitrwszy festiwal fil1ów 
polskich na czechosłowackich ekra 
nach. Odbędzie się również wkrót 
ce trzeci zjazd czechosłowackich = 
polskich techników. filmowych 
Planuje się także w bieżącym rö 
ku wymianę słuchaczy wyższe; 
szkoły filmowej w Łodzi i Akade 
mii Muzycznej w Pradze, któru 
posiada wydział sztuki filmowej. 


Waga musza: Ripka (Rumunia) 
pokonał Bednai (Węgry). 

Waga  kogucia:  Chanukaszwili 
(ZSRR) wypunktował Dufva (Fin 


'landia). 


Waga piórkowa: Antkiewiez (Pob 


ska) pokonał na punkty Farkasa 
(Węzry). i 
Waga lekka: Miednow (ZSRR) 


zwyciężył przez techniczny nokaut 
w drugiej rundzie Leitinena (Finan 
dia), a Budai (Wegry) nieznacznie 
wypunktował Mulina (ZSRR), 
Waza półśrednia: Dinca (Rumu- 
nia) zwyciężył Larssona (Szwecja). 
Waga średnia: Nowara (Polska) 
wygral swą walkę walkowerem. 
Waga półciężka: Szymura (Pok 
ska) pokonał Jegorowa (ZSRR), 
Grzelak (Polska) zwyciężył Ciobata 
ra (Rumunia) i Stiepanow (ZSRR) 
pokonał Stormia (Szwecja), 
` Po drugim dniu prowadzi Polska 
7 pkt. przed ZSRR — 6 pkt, Węgra 
mi — 5 pkt, Rumunią — 4 pkt, 
Szwecją — 2 pkt. i Finlandią — 1 
pkt. 
W dniu dzisiejszym o godzinie 17 


rozpoczną się spotkania ćwierćfinało" 


we. 


Czechosłowacka kinematografia 
po wojnie nie stanęła tak, jak na 
sza wobec konieczności budowania 
z niczego. Na Baąrrańndowie pod 
Praga posiada całe filmowe mia- 
sto stale rozbudowywane w ra- 
mach planu pięcioletniego, a po- 
zwałające już obecnie na realizo“ 
wanie rocznie 36 filmów długome 
trażowych i 140  krótkometrażo- 
wych. W 1953 roka Barrandow 
będzie realizował rocznie 56 fil- 
mów długometrażowych. Nadto na 
terenie Czechosłowacji powstały 
po wojnie w Brnie i Gottwałdowie 
wytwórnie filmów kukiełkowych i 
rysunkowych, które zdobyły już 
międzynarodowa sławę. W Braty" 
sławie przy pomocy czeskich pra” 
cowników filmowych powstała w 
ramach Czechosłowackiej Kinema- 
tografii Słowacka Wytwórnia Fil 
mowa, realizująca obecnie 3 — 5 
filmów fabułarnych rocznie, 


Jednym z czołowych problemów 
kinematografii czechosłowackiej 


jest podnoszenie poziomu  idsolo' 
picznego kadr istuiejacych i szko 
lenie nowych pracowników filmu. 
Dokonują się w kinematografii 
czechosiowackiej również poważne 
zmiany, I tak na przykład zacie 
inia się stale współpraca nad sce 
aariuszami pracowników filmu te 
mənymi pisarzami. Dziś scenariu 


powinna | czając młodzieży do ostrej gry. 


W siatkówce tytu” mistrza 2 pod 
okręgu zdobyło Lie. Tech. Dęnty- 
stycznej pokonując Gimn. Przem. 
Konserwowego 2:1, (15:7, 13:15, 
15:18), Sędzia ob. Kaliński. 


W koszykówce do zawodów okrę 
gowych zakwalifikowało się Lie. 
Adm. Handi, zwyciężając Lic. Bud. 
Lądowego 39:26 (24:16), Wyróżnili 
się że zwycięzców Jaficzyk Wiesław, 
z Budowlanych Witkowski Wł. Sẹ- 
dziowali: Topolczewski i Kaliński. 

W zawodach  lekkoatletycznych 
bieg 100 m. wygrał Kozłowski J. 
(Adm. Handl.) w czasie 11,5 przed 
Mavczewskim (Metal) i Wałczakiem 
(Adm. Handl.) 

Sztafeta 4x100 m. — Die. 
Handi. w czasie 0,49. 

Sztafetę olimpijską — Lic. Adm. 
Handl w czasie 3,49,9. Poszczególne 
dvstanse pokryli: 800 m. — Jania 
B., 4000 m. — Walezak Z, 200 m. — 
Kozłowski J., 100 m. — Wójcik; 

Skok w zwyż — Marczewski B. 
(Lic. Metal) — 170 cm., Wójcik, Ko 
złowski. W pchnięciu kula 5 kg. ty 
tut? mistrza podokręgu uzyskał Fi- 
szer Adam (PSBL) — 11.62 m. przed 
Orzęckim (Dent) i Lewandowskim 
J. (PSBL). 

W rzucie dyskiem zaszczyt repre 
zentowania podokręgu przypadł J. 
Lewandowskiemu 
— 31,50 m. przed Fiszerem (PSBL) 
i Jopkiewiczem Markiem ( Gal, 
Metal). x 

Wielobój junacki drużynowo. wy- 
grało PSB. Lądowego. 

W walce bagnetem do okręgu za- 
kwalifikowało się również Liceum 
Bud. Lądowego. 

Zawody lekkoatletyczne sędziowa 
li ob. Przyborowski i prof. Smoliń 

| ski. 

Na zakończenie zawodów rozdano 
zwycięzcom pamiątkowe dyplomy, 
Liczne delcgacje ze szkół oraz mło 
dzież szkół popołudniowych obser- 
wowały walki swoich kolegów. 


PRZED FESTIWALEM FILMÓW CZECHOSŁOWACKICH 


sze w Częchosłowacji opracowywa 
ne są zesnołowo przez kolektywy 
pisarzy i reżyserów. 


Wyniki dokonywujących się prze 
mián są coraz bardziej widoczne. 
Od „Pocałunków na stadionie* po- 
przez „Pana Nowaka”, „Milczącą 
barykadę* do „ Przygód referenta 
, „Dwóch ogni, „Praga 
roku 1845" czechosłowacka sztuka 
filmowa przebyła wielka d.ogę. 
Przekonany się © tym w czasie 
festiwalu, gdy zobaczymy na na* 
szych ekranach komedię o treści 
społecznej (.„Dziewczyna ze Sło 
wacji*, „Kiopoty referenta Trzisz 
ki”), filmy z życia klasy robotni 
czej („Dwa ognie*) kolorowe fil 
my dokamientayne („Nowa Czecho 
słowacja”, „PIEŚŃ o zlocie) i 
wielki film historyczny o Wiośnie 
Ludów w Czechach, „Praga, 1848 
roku“. 


Czechosłowacka kinematografia 
korzysta w szerokim zakresie z 
doświadczeń i pomocy przedającej 
kinematografii radzieckiej. Po 
moc ta ułatwia filmowi czechosło 
wackiemu przyswajanie sobie me” 
jed realizmu socjalistycznego, w 
tworzeniu filmów służących naro” 
dawi w jego walce o pokój i ŝo- 


ejalizm. 
L. Rubach 


Adm. | 


(PS. Bud. Ląd.) |. 


Ne 4 


Jadwiga Jędrzejowska 
solidaryzuje się 
z Apelem Pokoju 


— A AN S- 


Zagadnięta przez nas na temat — 
walki o pokój, mistrzyni Polski w 
tenisie, Jadzia  Jędrzejowyska 
stwierdziła, co następuje: 


Jestem za pokojem. Potępłam niet- 
ną politykę podzegaczy wojennych, 
usiłujących  rozpętać nową pożogę 
nad światem, pragnącym pokojn. Wy 
rażam pełną solidarność z tezami 
Apelu Sztokholmskiego. 


W Związku Radzieckim widziałam, 
co potrafi zdziałać na polu sportu. 
kultury, przemysłu — bohaterski na- 
ród, milujący pokój. Pragnę przyczy- 
nić się całą moją działalnością do 
wzmocnienia rosnących nieustannie 
szeregów obrońców pokoju. 


Rumuni i Węgrzy 
składają podpisy 
pod Apelem Pokoju 


pite narodowej drużyny Rumn_ 
nii którzy gościli "we - Wrocławiu 
podpisali wszyscy w Hézbjo 17 nastę. 
pujące oświadczenie w sprawis pokoju: 

„Narodowa drużyna piłkarska Repu 
bliki Rumuńskiej, którą znajduje się 
wa Wrocławiu potępia z naciskiem wy 
stąpieńią imperialistów -anglo amory. 
kańskich przeciwko pokojowi, Sportow 
cy polgey.i rumuńscy występują wspól 
nie z milionami ludzi całego świata 
przeciwko podżegaczom wojanńym, wy 
rażajac zdecydowaną wolę trzymania 
tak drogiego nam pokoju, Dlatego po. 
dzielamy całsowicie stanowisko Świa_ 
jtowego Komitetu Obrońców:Pokoju w 
| Sztokholmie i łączymy się z jego u. 
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